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Dziennik Poznański 
A0(]zi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

nnswininvehpoświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

wiersza drobnego 15 len. — Reklamy od wiersza 
drobnego 30 len. (incl, tłumaczenia).
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Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50_ fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi i) mar. 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi 

Anglii i Szwecyi 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także 

przesyłać ogłoszenia do eksp. Dziennika Pozn.

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournera No. 16, pułkownik Kaczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, .Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie. Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. —- W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 43. A. Retemeyer, internationale Annoncen-Expedition— „Invalidendank“ Behren­
strasse 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie : E. Schlotte. — vV Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse — W Plesze­

wie : L. Zboralski.

POZNAN, 18 listopada.

Co stanie się jutro w kwestyi wschodniśj a tćm bar- 
za miesiąc, nikt z pewnością nie wie — mimo to 

ediiakowoż zaprzeczyć nie możemy, że rzeczy posunęły 
ig dalej o krok ważny, a posunęły na drodze wojennej, 
de widzieć tego, to chcieć się łudzić. To też nie rozu- 
niemy tych pism rozmaitych harw i narodowości, chcą- 

, ,yCii w nas wmówić, że tak mobilizacya wojsk rosyjskich 
lUl!ak orgauizacya armii czynnej nie tylko była konieczną, 
V#Je że jest syinptomatem pokojowym. Nie rozumiemy 
^'lalćj tjcl1 mówców angielskich, którzy objawiają prze- 
!’0(l ;onanie czy nadzieję, że kouferencya dojdzie do rychłego 
’¿. pokojowego rezultatu i że uzbrojenia nie tylko nie po­

dszyły położenia, ale więcćj jeszcze wzmocniły widoki

K
 «Rojowego zakończenia sprawy. Chętnie przyznajemy, 

;e to wszystko pisze się i mówi w najlepszej wierze — 
Je czyż te artykuły i mowy mogą budzić wiarę? Bo 
zyż można przypuścić, ażeby Rosya rozpuściła do do- 

t nów zmobilizowane co dopiero korpusy, nie podjąwszy 
© ¡1 adnćj akcyi militarnej ? Czy po to do Serbii wysyłano 
^¡. ysiące ochotników, zbierano składki na uciemiężanych 
' 11 Słowian, podniecano ducha wojennego, szerzono agitacyą,

[ żeby miecz schować do pochwy, zadowalniając się tylko 
gj; logróżkami? Jakżeby taki zwrot oddziałać miał na Ro- 
welyan — którym kazano marzyć o wojnie za uciemiężo- 

. iych braci; nie odjęłoby to uroku, nie osłabiło stano- 
isli liska cara, gdyby nie miano nic pozyskać na korzyść 
Nr. ureckich Słowian, których podżegano do wojny, przy­
rzekając im pomoc rosyjskiego rządu? Dodajmy jeszcze 

| tego, jak naprężone musi być położenie, gdy dwa 
„JTielkie mocarstwa jak Rosya i Anglia przed samem 
r' ’j ozpoczęciein konierencyi pokojowych wysunęły się tak 
— ardzo w kierunku wojennym, gdy o tein tylko myślą, 
Ahiy się wzajemnie pilnować, nie zaś o tern, by się poro- 

’ umieć bezwzględnie i poważnie co do planu energicznej 
ca- jasnćj działalności. Jeżeli dwa państwa, tak wręcz 

rzeciwne mające interesa na Wschodzie, z bronią w rę- 
:u stoją naprzeciwko siebie, czyż nie łatwo znajdzie się 

W Iposobność do rozpoczęcia kroków wojennych w kwestyi, 
ższa tóra, o czćin nikt nie wątpi, tylko orężem i przez woj- 

ę europejską może być rozwiązaną? Ale pomijając na- 
a et to wszystko a nawet przypuszczając, że się zhierze 

onfereiicya i rozpoczną się układy, jeszcze się łudzić 
ie należy, że pokojowym będzie rezultat tych narad 

ieg( ’odnieśmy jeden tylko z tych warunków pokojowych, z 
(57 tóremi wystąpiła Rosya, a które służyć mają za pod- 

' iwę konferencji. Tym punktem jest żądanie, ażeby 
a prowiucyach tureckich, objętych powstaniem, rozbro- 
-j-jpj ino tak chrześciańską jak muzułmańską ludność. Żą- 

( 'auie to jest niewątpliwie słuszne, bo tylko rozbrojenie

dobno nie przenosi trzech tysięcy ludzi. Wysyłają ich 
do okręgu wojskowego odeskiego. Według Wieku 
znów cały kontyngens powołanych wynosi około 6000 
ludzi.

" W dniu 19 to Jest Jutro zakładają się 
dwa Kółka włościańskie, jedno w Mogilnie, drugie 
w Biskupicach, powiecie odalanowskim. Widocznie 
instytucya ta wyrabia sobie co raz szersze uznanie — 
mnożą się tćż Kółka i stają dzisiaj w pierwszym rzędzie 
naszych prac organicznych społecznych.

BBonsnoa

luzułmanów daje gwarancyą, że Turcya przeprowadzić 
duła reformy, że Turcy dopuszczać się me będą gwał- 
ówi, jeżeli pozbawieni będą broni. Nawet Bariug, ko- 
lisarz rządu angielskiego, którego nie można podejrzy- 

iiać o brak sympatyi dla Turcyi, utrzjmuje, że tylko w 
miaB1i sposób dałyby się przeprowadzić reformy, w przeci­
ek mym razie tylko okupucya byłaby jedynym środkiem, 

.dyną rękojmią, że zaprowadzone będą ulepszenia — i 
< . mieni się los clirześcian. A jednakowoż któż śmiałby 
'' wierdzić, że Porta gdyby nawet zgodziła się na to żą- 

I pianie Rosyi, zdoła przeprowadzić rozbrojenie. Niechajby 
' jlko spróbowano na prowincyi odebrać broń Turkowi, 

iechajby tylko zażądano, ażeby zrzekł się swego prawa 
¿33 święconego wiekami, noszenia broni — a w tej chwili 
yinp fbucha ogólne powstanie. Turek nigdy nie pojmie te- 
JLUu o, że on na równi ma stać z chrześciaiiinem, wyjętym 

pod opieki prawa, że tak jak chrześcianin ma chodzić 
a 1! ie uzbrojony i to w chwili, kiedy armia turecka takie 
, n j «’ietne odniosła zwycięztwa. Rząd turecki odwoływać 

będzie naturalnie na ten starodawny zwyczaj no.ize- 
ia brom, ale któżby chciał i mógł na to zważać. To 
iż powtarzamy, że jeżeli dotychczas układy nic przedsta­

wi lały trudności, przy rozprawach nad tym punktem bodaj 
J astąpi porozumienie. Jeżeli zaś nie nastąpi, jedynym 
jodkiem, jak powiedzieliśmy wyżćj, przeprowadzenia re- 

byłaby okupacja, chociaż chwilowa Bośnii, Herco- 
L-Winy i Bułgaryi. Cóż w takim razie powiedziałaby 
iiSingha, która przez usta swych mężów stauu wypowie- 

hala, że Rosya szuka tylko pozoru, ażeby wkroczyć 
# prowincyi tureckich — cóż wreszcie rozumieć należy 
hez wyraz Bułgarya? Co jest Bułgarya, kto jest Buł- 

-—• h i gdzie kończy się Bułgarya? Gdyby Bułgaryą był 
7‘ dgarski wilajet nau Dunajem, porozumienie byłoby 

>oże łatwiejsze. Ale Rosya posiada właściwą sobie 
ai'tę Bułgaryi a na tćj karcie granice jej są tak niejasno 
Szcze oznaczone, że, jak słusznie podnosi jeden z dzien- 
>ków, dotychczas jeszcze nad niemi odbywa studya je- 
erał Iguatiew. Ale — mimo tych wszystkich wątpli­
wi, któreśmy podnieśli wyżej, zapisać nam jeduąko- 
°ż przychodzi, że według telegramu z Bera z dnia 
Gorajszego odbyć się miała nadzwyczajna rada ga- 
'Ootu tureckiego w celu powzięcia stanowczej decyzyi 
1 ho projektu zwołania konierencyi. Z Londynu miano 
Gysłać energiczną do Carogrudu notę, która z pewno- 

przełamie opor Porty. Taką nadzieję objawia T i- 
les> ale może też jeszcze nie wiedział o tern, że car 
lsijski po odbytym na placu marsowym przeglądzie 
tysk do zgromadzonych w około siebie jenerałów i ofi- 

f wyrzekł: A teraz życzmy głównodowodzącemu 
Mepszego powodzenia.

,0 W końcu zaznaczamy, że wiadomość o powołaniu
Wpowanych w Warszawie, o którćj donosił wczoraj
.Wpondeut, potwierdzają warszawskie dzienniki. Nie 

tylko, w jaki sposób odbyła się branka — ale 
też nie mogły o nim pisać. Z rozporządzenia 

adzy wyższej, uonosi Gazet u w ars z. — wezwano 
ouP«ików znajdujących się w Warszawie, by powrócili
0 SZeregów. Gnegdaj w ciągu jednego dnia umundu-

'ano ich na zbornym punkcie na Pradze. Pozosta- 
no ini parę dni czasu i tym sposobem pełnili jeszcze 
ne swe obowiązki, najwięcćj stróżów w wojskowćm 

'“uiu. Gały kontyngens powołanych z Warszawy po-
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W yrofe Trybuualu administracyj­
nego berlińskiego w sprawie ję­

zyka polskiego.
W swoim czasie podaliśmy czytelnikom 

naszym wiadomość, że Trybunał administracyjny 
w Berlinie w sprawie p. Hyac. Jackowskie­
go przeciw wojtowi p. Gerdeyowi o rozwią­
zanie wiecu w Nowej Cerkwi z powodu używa­
nia na nim języka polskiego, wydał wyrok nie 
aprobujący postępowania rzeczonego wójta. Przy- 
rzekliśmy wyrok ten jak tylko dojdzie rąk na­
szych, ze względu na jego doniosłość ogłosić w 
całości wraz z motywami. Mamy go obecnie 
przed sobą, w dosłownem tłumaczeniu brzmi 
on jak następuje:

W imieniu króla.
W sprawie administracyjno-spornćj prezesa król, re- 

jencyi w Gdańsku w zastępstwie publicznego interesu i 
przełożonego urzędu Gerdey w Pelplinie powoda rewi­
zyjnego

przeciw’
radzcy landszafto wemu Jackowskiemu, pozwanemu na drodze 
rewizyi, król, najwyższy sąd administracyjny na posiedze­
niu swem z 26 września 1876, w ktorem udział brali 
prezes Persius i radzcy dr. Gneist, Dahrenstaedt, Rhode 
i v. Meyereu

uznał za prawo:
że na rewizją prezesa król, regencyi w Gdańsku i prze­
łożonego urzędu Gerdey wyrok król, sądu administra- 
cyjno-oówodowego w Gdańsku z 19 kwietnia 1676 po­
twierdzić należy, wartość objektu spornego ustanowić na 
ltkO marek, wykłady gotówką na proces i wykłady po­
zwanego na drodze rewizyi powodom rewizyjnym nałożyć 
pod wzajemną solidarną odpowiedzialnością a resztę ko­
sztów postępowania umorzyć.

Na mocy prawa.
Powody.

W dniu 14 grudnia 1875 odbyło się w oberży w 
Nowej Cerkwi w zachodnio-pruskim powiecie starogardz­
kim zebranie, na którem uczestnicy — po zameldowaniu 
zebrania n miejscowej władzy policyjnej — po polsku 
mówiący katolicy pararii Nowej Cerkwi i okolicy, obra­
dowali w polskim języku. Nadzorujący zebranie w imie­
niu miejscowej policji przełożony urzędu Gerdey z Pel­
plina żądał, atiy obradowano w niemieckim języku. We­
dle jego sprawozdania przewodniczący zebraniu, radzca 
landszaftowy Jackowski, nuat oświadczyć na to, że żą­
danie to jest meprawuein, oraz oburzony miał zawołać: 
„Umiem mówić po niemiecku, lecz nie clicę, my wszyscy 
nie chcemy mówić po niemiecku.“ Taktem jest, że po- 
niieniony przełożony urzędu rozwiązał następnie zebra­
nie, bo nie usłuchano żądania jego, aby zamiast w pol­
skim w niemieckim obradowano języku.

Pan Jackowski udał się zaraz z skargą na to po­
stępowanie przełożonego urzędu Gerdeya do radzcy zie­
miańskiego, oświadczył, że przełożony urzędu nieprawnie 
zebranie rozwiązał i wniósł,

aby postąpiono sobie z przełożonym urzędu we­
dle prawa.

Z skargą swą przez wydział powiatowy na mocy 
§ 37 prawa z 3 lipca p. r. (Zbiór praw str. 375) odda­
lony, postawił p. Jackowski w terminie naznaczonym 
w skutek jego protestu przeciw orzeczeniu wydziału po­
wiatowego, wniosek,

aby rozporządzenie, rozwiązujące zebranie w No­
wej Cerkwi, jauo nieprawne zniesiono.
Wniosek swój poparł p. Jackowski tein, że do roz­

wiązania zebrania w Nowym Targu me da się zastosować 
żaden przypadek, zezwalający wedle prawa o stowarzy­
szeniach z 11 marca 18oU na rozwiązanie zebrania, że 
me należy wcale polskiego języka w powiecie, jak staro­
gardzki, w którym obok io,vUU Niemców mieszka 40,000 
Polaków, mówiących po polsku, uważać za obcy, a zwła­
szcza, że przy wcielaniu byłych polskich dzielnic do pru­
skiego państwa Polakom zaręczono uroczyście z najwyż­
szego miejsca wolne używanie ich języka i wyznania. 
Nie należy również uważać języka niemieckiego za je­
dyny język urzędowy władz pruskich, bo instrukeye dla 
laudratow w polskich dzielnicach nakładają na nich o- 
bowiązek rozumienia i mówienia po polsku, bo przy są­
dach są etatowi tłumacze polskiego języka, zbiór praw 
wychodzi po polsku i przysięgę na chorągiew składają 
Polacy po polsku.

Wydział powiatowy zawyrokował w skutek tego pod 
dniem 21 stycznia rb., że

należy zatrzymać orzeczenie z 30 grudnia 1875 i 
skarżącego z wnioskiem jego o zniesienie rozporządzenia 
przełożonego urzędu Gerdey dotyczącego rozwiązania 
polsko-katolickiego zebrania ludowego w Nowej Cerkwi 
w dniu 14 grudnia 1875, jako nieprawnego, oddalić z na­
łożeniem nań kosztów postępowania.

Na uzasadnienie wyroku tego powiedziano, że nie 
ulega żadnej wątpliwości, iż prócz wyrażonych w § 5k

prawa o stowarzyszeniach z 11 marca 1850 trzech przy­
padków, w których prawodawca nakazuje władzy poli- 
cyjnéj natychmiast rozwiązać zebranie, są i inne jeszcze 
powody, uprawniające do rozwiązania zebrania, do któ­
rych to powodów należą zwłaszcza te wypadki, w któ­
rych wykonywanie prawa odnośnie poszczególnych jego 
przepisów jest niemożebnćm, a zwłaszcza przypadek, o 
który tu chodzi, bo zebranie może być tyko w takim 
razie nadzorowanćm policyjnie w przepisany sposób, je­
żeli urzędnik włada zupełnie tym- językiem, w którym 
toczą się obrady. Ponieważ urzędnicy w Prusach Za­
chodnich nie mają obowiązku mówić po polsku i rozu­
mieć, a język urzędowy, do którego mają się stosować, 
jest tam wyłącznie niemiecki, przeto zebranie w Nowej 
Cerkwi, skoro kontrolowanie go przez urzędnika dla ob­
rad w polskim języku nie byio możebnćm, rozwiązanćm 
zostało prawnie przez urzędnika kontrolującego.

Przeciw wyrokowi temu założył powód w swoim 
czasie apelacyą.

Na termin ustnego postępowania przed sądem ad. 
ministracyjno — obwodowym w Gdańsku w dniu 19 
kwietnia br. stawiły się nie tylko strony, lecz i komi­
sarz reprezentujący interes publiczny.

Ostatni zaznaczył, że Polakom w Prusach Zacho­
dnich używanie polskiego języka w komunikacyi z wła­
dzami wcale nie jest zagwarantowanem, i o polskim ję­
zyku jako ich języku ojczystym mowy być nie może, bo 
odnośne obwody Prus Zachodnich były pierwotnie nie- 
mieckiemi, później dopiero sztucznie spolonizowane zo­
stały i nigdy nie były rzeczywiście wcielone do polskiej 
korony.

Przełożony urzędu podniósł nadto, że rozwiązane 
przezeń zebranie, jak to z zachowania się skarżącego 
widoczna, miało demonstracyjny charakter.

Sąd administracyjny obwodowy orzekł na to pod 
dniem 19 kwietnia b. r. aby wyrok wydziału powiato­
wego powiatu stargardzkiego z źl stycznia b. r. zmie­
nić w ten sposób, że rozwiązanie polsko-katolickiego ze­
brania indowego w Nowej Cerkwi w dniu 14 grudnia 
1875 przez przełożonego urzędu Gerdey z Pelplina, u- 
znać należy za nieprawne i koszta postępowania, z wy­
jątkiem tych, do których dał powód sam pozwany, u- 
morzyć.

Dalszy ciąg nastąpi.)
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£iosya i iiwcstya wschodnia. *)
Materyalistyczny duch owćj polityki, która w świę­

cie państwowćm nic więcćj nie widzi, jak system równo­
ważących się ciężarów na szali, nigdzie do tak ogromnćj 
niedorzeczności nie doprowadził, jak w stosunkach za­
chodniej Europy do Rosyi. Zawsze tylko potęgę uwzglę­
dniając i według teoryi tożsamości sądząc, która dla naj­
bardziej ograniczonego mózgu jeszcze bijącą prawdą się 
wydaje, mówiono po prostu: potęga jest potęgą, ponieważ 
zas Rosya jest potęgą, więc jesitém samém, czcili są potęgi 
zachodnich państw, naszym bratem i kolegą, utrzymujmyż 
z nim stosunki jakoż jednym z naszych ! Potęga jest potęgą, 
jak A — A, czém zaś prócz tego jeszcze być może, o to 
się wysoka polityka nie pyta, która tylko z ważkiemi 
silami się liczy, jakiemi są mile kwadratowe, siła zbrojna 
i iiuanse, lecz nie z takiemi nieważkiemi jak charakter 
duchowy i obyczajowy i historyczne tradycye państw. — 
Potęga jest potęgą, — i tak Rosją wciąguiouo do koła 
wielhopaństwowepo Zachodu, jak niegdyś Grecy Filipa 
Macedońskiego do Amtiktyonów. Zdaje się, że jest wr 
świecie zapas idyotyzmu, który w coraz nowych kształ­
tach występuje.

Nie postało w myśli, czy Rosya z samej natury swej 
mogła być czemś innem jak państwem Zachodu. I dla 
czegóżby, gdy raz przyjęto, że polityka zewnętrzna (za­
graniczna) nic nie ma wspólnego z wewnętrzną? Ale 
na to nawet zgodziwszy się, zawszeć to ślepotą zdumie­
wającą pozostaje, że nie spostrzeżono tak widocznego 
faktu, jakim jest dwoiste stanowisko tego państwa. Jakże 
można było z państwem, które jedną nogą tylko w Eu­
ropie stoi a drugą w Azyi, gdzie z żywiołem mongolskim 
nierozerwalnie jest polączoućm, wchodzić w stosuuki, 
jakby z istotą jeduogatunkową z państwami europejskiemi? 
A przecież tak postępowano od czasu, gdy Piotr I. po­
zornie Zachodowi hołdując, którego techniczne wiado­
mości i sposoby mu się potrzebnemi zdawały — moskwi- 
cyzm pokostem zachodniej kultury pociągnął, ażeby Ro­
sya tak wyglądała jak państwa zachodnie. Jego myśl 
ukrytą zdradziło przecież zaraz przyjęcie tytułu cesar­
skiego, będącego symbolicznym tylko, lecz bardzo wyda­
tnym wyrazem jego planów, i na czém wtedy daleko 
więcćj zależało, jak według dzisiejszej opinii się wyda­
wać może. Cesarzem się mianować me było wtedy je­
szcze obojętną rzeczą, bo przez przyjęcie tego tytułu wy­
raźnie oświadczał, że chce być za wyższego uważanym 
jak królowie Anglii, Erancyi lub Hiszpanii. Niemniej 
było to protestem przeciwko cesarstwu świętego rzym­
skiego państwa, które wprawdzie dawno bezsilną było 
godnością, lecz i w tern poniżeniu jeszcze reprezentowało 
wszystkie tradycje, które wskazywały na pierwotną wspól­
ność świata zachodniego i przepaść oznaczały, która 
chód od wschodniego byzantyńskiego państwa rozdzielała, 
i z tego jeszcze względu był ważnym tytuł cesarski, iż 
dla Rosji służyć miał za krok przygotowawczy do ;ę

♦) Znany publicysta Constantin Frań z wydał ■
1870 dzieło pod tyt.: Die N aturlehre des Staate 
Grundlage aller Staats w is se nschal ten. W 
tém pomiędzy innemi dotyka i kwestyi wschodniej dziś taa >y- 
wo wszystkich zajmującej. Podajemy z dzieła odnośny i.st^p. 
z którego czytelnicy nasi się przekonają że Frantz już • ; <'ku 
187 ; wykazywał, iż kwestya wschodnia jest, właściwie 1 
dziś się przedstawia, kwestya czysto rosyjską, w 1- ■: 
Słowian wcale nie chodzi, i że Rosya jest państwem . 
od Zachodnich. Z tego też względu sądzimy, że włi. o> - 
obecnej chwili ustęp ten nie będzie bez interesu dla c.v 
w naszych. " Przyp. Red Dzienni!;?, Po:

cia w przyszłości spadku po starem byzantyńskićm pań­
stwie. Albozby to były zanadto głębokie kombinacye 
dla głowy półbarbarzyńca, który dał tyle dowodów by­
strości rozumu i daleko sięgającego wzroku, który —nie 
wchodząc w to czy testament mu przypisywany jest 
prawdziwym lub nie — bez wątpienia za ojca nowszćj 
polityki uważany być musi? — polityki, która łącząc 
w osobliwy sposób najdelikatniejsze formy zachodniej o- 
głady z przebiegłością byzantyńską i mongolską bez­
względnością pospolitej dyplomacyi zawsze zagadkową 
pozostanie.

Cóż mogło ztąd wyniknąć, gdy taka potęga z taką 
polityką do systemu zachodniego weszła? Doczekaliśmy 
się, że państwo, które nie ma żadnćj styczności z histo­
rycznym rozwojem, na którym u nas prawo tradycyjne 
polega, mimo tego, za puklerz zasady zachowawczej uwa- 
żanem było. Przedewszystkiem uważano je za podporę 
mouarchicznego legitymizmu a przecież żaden kraj euro­
pejski nie doznał tylu gwałtownych zmian tronu jak 
właśnie Rosya i zresztą Każdy dziś wie, że o legitymi- 
zmie (w przyjętćm dotąd znaczeniu, że prawo panują­
cych z ciągłości rodowćj pochodzi) w Rosyi wcale już 
mowy być nie może, tak samo jak dom Napoleoński od 
Burbonów wywodzić się nie może. Lecz zaślepienie do­
chodziło do tego stopnia, że nawet naczelnicy kościelnej 
restauracyi sądzili, że znajdą podporę w tćm państwie, 
w którem nieprzyjaźń do katolicyzmu i do protestanty­
zmu niezmienną jest zasadą postępowania. Jakąż to 
sztukę omamiania i zwodzenia posiadać musi polityka 
rosyjska, że jej się udało tyle zdolnych częstokroć ludzi 
tak oczarowć, że pozwolili po prostu wmówić w siebie 
rzecz nierozsądną i w istocie długo w nią wierzyli! —
A moralność europejskiej dyplomacyi, która i tak nie 
była wielkiej wartości, przez obłudny, rzetelnćj prawdy 
zupełnie pozbawiony tryb życia towarzystwa rosyjskiego, 
jeszcze bardziej zepsutą została. Jad przez to w zacho­
dnie społeczeństwo wpuszczony, duszę jego psuje i choć 
powolnie ale tem pewniej do rozkładu prowadzi.

Kto do takich rozumowań nie ma zdolności, niechajże 
się trzyma bardziej w oczy bijąpych skutków, które się 
w niezgodach objawiają, ciągle przez politykę rosyjską 
podsycanych i wyzyskiwanych. Z natury swój nie ma­
jąc żadnego udziału w wewnętrznych walkach, które po­
ruszają świat zachodni, a z któremi stosunki państwowe 
rosyjsKie niemniej jak życie ludu samego prawie żadnego 
punktu zetknięcia nie mają, — przypatruje im się to 
państwo z zimną rozwagą, aby dopiero w dauej chwili 
do nich się prfymieszać, gdy się korzyści spodziewać 
może. I tak od czasów Piotra I. wszystkie wielkie roz­
terki między zachodniemi państwami na korzyść Rosyi 
wypadały, bądź to przez nabytek terytoryalny, bądź przez 
rozszerzenie wpływu. Szwedzko-polska wojna (Karola 
XII.) najprzód doprowadziła Rosyą do Bałtyku i otwo­
rzyła wrota do Polski. Od tego czasu upadek Polski, 
jako też zawiść między Prusami a Austryą są okoliczno­
ści, które wpływają na ciągłe posuwanie się Rosyi ku 
zachodowi i na zdobycze nad Czarnem morzem. Idąc za 
biegiem zdarzeń, znajdziemy na każdym kroku wewnę­
trzny ich związek. Gd Polski, Prus i Austryi wszystko 
ostatecznie zależało. Potrzeba tyko spojrzeć na mapę 
a rzecz się sama wytłumaczy. Od ciągłego tćż antago­
nizmu międzj’ Prusami a Austryą, datującego się od Fry­
deryka W., trwa ciągłe ogólne wtrącanie się Rosyi do 
europejskiej polityki, które poprzednio tylko sporady- 
czuem było. Traktat cieszyński, przez który Rosya do 
wspólgwarancyi pokoju westfalskiego przypuszczoną była, 
który wtedy jeszcze jako zasadnicze prawo międzynaro­
dowe zachodnich państw był uważany, nadał tej polityce 
nawet prawną podstawę. Wejście Rosyi w społeczeństwo 
zachodnie od tego czasu formalnie uzuanćm zostało. —
A jakże ten nowy członek potrafił wyzyskać swe poło­
żenie!

Zasadnicze walki czasu rewolucyjnego nie bu­
dziły w Rosyi żadnego interesu, — nie brała tćż u- • 
działu w pierwszych wojnach koalicyjnych. Zamiast te­
go wołała połknąć now’y kęs Polski, przypierający aż do 
Bugu i przyłączyć do siebie Kurlaudyą; niech sobie tymcza­
sem gilotyna we Francyi panuje a zachodnie państwa 
wzajemnie się rozszarpująl Dopiero gdy się dostatecznie 
osłabiły i zamiast kwestyi zasad prosta kwestya prze­
wagi sil do rozstrzygnienia przyszła, nadszedł czas dla 
Rosyi, aby przez tym skuteczniejszy teraz udział odegrać 
rolę pośrednika i rozjemcy, za którą to bezinteresowną 
czynność sama się wynagrodziła przez zdobycie Finlan- 
dyi i Besarabii, które wnet potem nastąpiły, przez co 
panowanie nad Bałtykiem i nad ujściami Dunaju o- 
siągnęła. Nareszcie we własnćj egzystencyi zagrożona 
przez fatalne najście Napoleona, — z którego łaski do­
piero co znowu kawałek Polski była otrzymała — sta­
nęła Rosya na czele ogólnej koalicyi przeciwko Napole­
onowi. Bieg wypadków wprowadził jej armią głęboko 
w Zachód. Kozacy poili konie w Renie i Sekwanie. — 
A z nimi szły narody stepowe, Tatarzy i Baszkiry, czego 
od czasu Atyli i Batukana nie widziano. Azya stanęła 
w sercu Europy!

Czyż teraz pojęto, co to znaczy takie półbarbarzyń- 
skie państwo jako równorodnego członka do społeczeń­
stwa zachodniego wprowadzać ? Nic nie pojęto, bo od 

I wielu lat tyle nadzwyczajności widziano, że zastanawiać 
¡- .i . i wet nie chciano. ^Jako zbawczynię Za- 

c.io.iu c.zcz.: goręcćj Rosją do serca przyciśnięto, która 
I zupę' e mż m zą się siostrą stała. Owszem, więcćj 
I i .izCi.i bo hej przed wszystkiemi dano pierwszeństwo.

Na kohgresie wiedeńskim chciano skołataną Europę 
• odbudować i mzj.ęto za zasadę, aby mniej więcćj wrócić 
: do '.cMunoow , ergowych, które przed wielkim przewro- 
1 tem i-eniały. ' zastósowano głównie co do Erancyi, 
i \n ‘ ’• ) us v skutek tego większa część zdobyczy
j ’Ii i Zn-- n jlko Rosya mc nie oddała i otrzynra- 
, 1.1 jCS cz.e Księstwo Warszawskie. Anglia była
j er. ? orzećee.’. • »letternich oświadczył, że to najszko- 

, i d!iw:-/.»m by .•!>' wypadkiem, — jednakże stało się. — 
I ? 6 k . wszelki opór przełamać, bo naraz stał
, s V’ : y • o obłowieniu się a temu ¿w(^,emu Ul"
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czego odmówić nie można było. Szczególny to święty, 
który niebo i piekło porusza, aby grabież zatrzymać! — 
Szczególna przemiana polityki zaborczej w politykę świą­
tobliwą! Snąć wiatr się obrócił i przyszedł czas robienia 
interesów nabożnemi frazesami, polityka rosyjska dała 
zwrot jakby ręką obrócił.

(Doiionc? eni- nastąpi.)

Wiadomości urzędowe.
Król nadał pensyonowanemu egzekutorowi sądu powiato- 

wego w Lesznie Wannske powszechną oznakę honorową.

Lwów, 16 listopada.
(Adres akademików lwowskich do akademików zagrzebskich. — 

Głos biskupa chorwackiego Strossmayera.)
(T.) Nie zabierała nasza reorezentacya w radzie 

państwa głosu w sprawie wschodnićj. Czy źle czy do­
brze zrobiła, o tém mówić już nie na czasie. Wspomi­
nałem już, że niezadowolenie u nas z tego zachowania 
się delegacyi jest powszechnćm i żadne wywody obroń­
ców milczenia delegacyjnego nie są w stanie panującćj 
u nas opinii zmienić. Wszyscy Polacy czują i rozumieją 
to dobrze, że kwestya wschodnia jest najściślćj z naszą 
sprawą związana. Wszyscy to czują, że w obec tego, 
co się dzieje w koło nas, milczeć teraz Polacy nie po­
winni. Nie przemawiają posłowie nasi, milczy starszy­
zna nasza wysłana do parlamentu wiedeńskiego po to, 
aby tam praw naszych broniła i w obec całego świata 
cywilizowanego zakładała nieustanny protest przeciw 
wyrządzonej i ciągle wyrządzanćj krzywdzie naszemu 
narodowi, nie podnosi starszyzna nasza głosu w obec 
nowego, na wolność ludów słowiańskich gotującego się 
zamachu caryzmu moskiewskiego, więc niech przemówi 
młodzież polska. Akademicy tutejsi wspólnie z krako­
wskimi i z młodzieżą polską kształcącą się w Wiedniu, 
wygotowali właśnie adres do akademickiéj młodzieży za- 
grzebskiój, w którym wypowiada to, czego posłowie nasi 
nie wypowiedzieli, a co powiedzieć byli powinni. Wy­
rażając najszczersze współczucie dla Słowian w ogóle a 
dla walczących o najdroższe swe skarby Słowian połu­
dniowych w szczególności; powołując się na głos powa­
żny a dla nas tak życzliwy biskupa Diakowarskiego ks. 
Strossmayera; wskazując na dzieje Polski i na znacze­
nie caratu stającego dziś rzekomo w obronie Słowian 
a tępiącego równocześnie Słowian Polaków i Rusinów 
w swém imperyum; kończy ’młodzież adres swój wyra­
żeniem silnćj wiary i niezłomnego przekonania, że Pol­
ska niepodległa wkrótce stanie w rzędzie narodów eu­
ropejskich i że dopiero wtedy, nie za pomocą panmo- 
skwicyzmu lecz wbrew jemu zabłyśnie słońce zbawienia 
wolności i niepodległości dla innych ludów słowiańskich.

Oto mniej więcój treść adresu akademików lwo­
wskich, który w dosłownćm brzmieniu przesłany wam 
zostanie w chwili, gdy opatrzony podpisami do Zagrze­
bia odejdzie.

Nie wiem, czy Dzień. P o z n. ogłosił swego czasu 
pismo biskupa Strossmayera, podane jeszcze w sierpniu, 
zdaje mi się nasamprzód w Wołowskiego Messager 
de Vienne, wyjaśniające naturę pierwotnego ruchu 
Słowian południowych, a które jako pochodzące od męża 
tak znakomite w Słowiańszczyźnie południowćj zajmują­
cego stanowisk, ze wszech miar na uwagę zasługuje. — 
Jeżeli pismo to ważne, powtórzone przez wszystkie nie­
mal europejskie pisma nie było w Dzienniku Po z. 
przypadkiem ogłoszone, podajcie je teraz do powszechnéj 
Wielkopolan wiadomości*). Na głos biskupa Diakowar­
skiego a najwybitniejszego patryoty chorwackiego, wła­
śnie co wspomniany adres nnszéj młodzieży akademickiéj 
powołuje się.

* Już je dawno ogłosiliśmy.
Przyp. Red. Dzień. Pozn.

Berlin, 17 listopada.
(Wiadomości z parlamentu. — Koło polskie. — Wnioski jego.)

(—ski) Dziś rozpoczęło się drugie czytanie projektu 
do ustawy o organizacyi sądowćj. Dyskusja rozpoczyna 
się nad §§ 1, öl i 82. O ile wiem, posłowie nasi, któ­
rzy niemal wszyscy się stawili, przy tćj sposobności gło­
su zabierać nie będą. Natomiast dr. D o n i m i r s k i 
przy projekcie do procedury karnśj zabierze głos do 
§ 137, który W" tłumaczeniu brzmi: Sędzia może stro­
nom, pełnomocnikom i kuratorom, którym zbywa na u- 
miejętności przedstawienia należycie sprawy, głos odebrać. 
(Das Gericht kann Parteien, Bevollmächtigten und Bei­
ständen, denen die Fähigkeit zum geeigneten Vortrage 
mangelt, den weiteren Vortrag untersagen,)

Dr. Donimirski będzie żądał skreślenia tego para­
grafu, a to, by zagrodzić drogę wyzyskiwaniu tego para­
grafu przy traktowaniu spraw, w których Polacy, słabo 
po niemiecku mówiący, od głosu odsądzonymi byćby 
mogli.

Wniosków z strony połskiśj, o ile wiem, jest w 
sprawie języka polskiego w sądownictwie trzy postawio- 
wionych a zmierzających do przywrócenia mu urzędowćj 
cechy, ewentualnie zaś do wprowadzenia łagodniejszego 
w tym względzie postępowania. W kwestyi tłumaczy 
sądowych Koło jeszczcze obraduje.

Przy § 150, traktującym właśnie o języku urzędo­
wym w sądzie, przemówi, o ile wiem, dr. C h o s ł o w s k i. 
Widoków przeprowadzenia chociażby najniewinniejszego 
wniosku nie ma żadnego.

Gdyby na dzisiejszśm posiedzeniu miał który z na­
szych przemówić, co jest możliwćm, telegraficznie was 
zawiadomię.*)

*) Nie przybył do Berlina dr. Niegolewski, ale przybyć 
nie mógł, bo niestety jest mocno chory.

Przyp. Red. Dziennika Pozn.

Wiedeń, 16 listopada.
(Nowy zwrot w polityce anstryackiej; — Dwa fakta ilustrujące 
sytuacyą — Konferencya w Carogrodzie. — Wyrok śmierci na 

Francesconiego).
*** Zawieszenie broni na półwyspie Bałkańskim, 

takie jest tu powszechne mniemanie, będzie miało w re­
zultacie swym wcale co innego niż pokój. Wojna rosyj­
sko- turecka uważana jest za nieuniknioną. Mniejsza o 
głosy z publiczności, mniejsza o to, co wskazuje barome- 
ter giełdowy, mniejsza nawet o to, co piszą tutejsze 
dzienniki półurzędowe. Mogę wam bowiem z nieco le­
pszego źródła udzielić wiadomości, że mianowicie od 
chwili mowy carskićj w Moskwie, na now'o zapanował w 
kołach decydujących silny prąd antirosyjski, a zarazem 
przekonanie, iż Austrya nie będzie mogła stać z założo-

nemi rękoma na uboczu. W miejsce dochowywanej for­
malnie przyjaźni z Rosyą, choć o stanowczem zerwaniu 
mowy jeszcze nie ma, wstąpiło skłanianie się ku Anglii, 
i z tern pewnie pozostaje w związku doniesienie starej 
Pressy (inspirowanćj), wedle którego „w Londynie 
panuje przeświadczenie, iż Anglia i Austrya pójdą ręka 
w rękę.“ Już w ostatnim liście wspomniałem, że Austrya 
z wszelką gotowością stanęłaby w jednym szeregu z An­
glią, gdyby stanowisko Niemiec było nie tak enigmaty­
czne. Czyżby miano dowiedzieć się, że Niemcy rzeczy­
wiście stanowić będą tylko straż nad Wisłą, a zresztą 
pozostawiłyby Rosyą na łasce własnych jćj losów? Czyż­
by prawdę donosił berliński telegram prywatny tutej­
szego A b e'n d b 1 a 11 u, wedle którego Niemcy uwa­
żałyby wojnę w imię panslawizmu za wojnę rewolucyjną 
i wzięłyby to sobie do serca?

Nie zapuszczajmy się dalćj w podobne pytania i domy­
sły, zaregestrujmy raczćj dwa jak na początek dość już 
wymowne fakta. Rosyą mimo zaprzeczeń — bo zaprze­
czanie wynika tam z systemu — zakazała rzeczywiście 
wywozu koni i obroku. Austrya i Węgry spieszą odpo­
wiedzieć na to, i niebawem ma się ukazać rozporządze­
nie obowiązujące obie części monarchii a zakazujące ta­
kże wywozu koni. Byłoby już się ukazało, gdyby w 
skutek dualistycznego w monarchii austryo-węgierskiej 
systemu wszystko, co obu części dotyczy, nie doznawało 
zawsze pewnćj zwłoki z powodu niezbędnych pertrakta- 
cyi. Zresztą oprócz korespondencyi między rządami wie­
deńskim a peszteńskim rozporządzenie to potrzebuje ta­
kże aprobaty wspólnego ministra spraw zagranicznych. 
Dalej znajduje dzisiejsze położenie rzeczy wyborną 
ilustracyą w wydaneni w tćj chwili i ciepłóm jeszcze jak 
bułka z pieca doniesieniu kolei żelaznej Karola Ludwika, 
t. j. kolei z Krakowa do Podwołoczysk. Doniesienie to 
mówi: „Transport frachtowy do Rosyi przez Brody i 
Radziwiłłów wstrzymany został od dnia 16 bm. (dzisiej­
szego) przez zarząd kolei kijowsko brzeskićj. Osoby, 
pakunki i towary przewożone pospiesznie będą chwilowo 
jeszcze przyjmowane. Jak długo potrwa ta przerwa, 
nie wiadomo. Wedle zawiadomienia kolei odeskićj za­
przestano przyjmować w Wołoczyskach od dnia 16 li­
stopada nawet towarów pospiesznie przewożonych, z wy­
jątkiem węgla kamiennego, a to z powodu 
zamieci śnieżnych.“ — Z powodu zamieci! ... a więc 
drobne towary nie mogą być przewożone, ale przyjmo­
wany jest węgiel kamienny, bo się przyda kolejom ro­
syjskim mimo zamieci śnieżnych.
gg Co do konferencyi stamibulskićj w sprawie warun­
ków pokoju i przyszłych urządzeń na półwyspie Bałkań­
skim, mogę wam donieść stanowczo, że przyjdzie do sku­
tku, mimo że dotychczas nie bardzo temu dowierzano. 
Nawet Niemcy będą reprezentowane, ale tylko przez je­
dną osobę'; podobnie i Włochy; inne mocarstwa będą 
miały po dwóch reprezentantów. Konferencya ta jednak 
właśnie ma nastręczyć Rosyi sposobnność do „samodziel­
nego wystąpienia.“ Hr. Andrassy, przewidując uroszcze- 
nia rosyjskie, polecił hr. Zichemu nie zajmować stano­
wiska decydującego, lecz być jedynie referentem austryo- 
węgierskiego ministerstwa spraw zagranicznych, które 
zastrzega sobie decyzyą.

Dziś rozpoczął się tu i zarazem skończył proces 
mordercy Francesconiego. Skazano go na śmierć. 
Matka mordercy, mieszkająca we Włoszech, przewidując 
naturalnie taki wyrok, przesiała tu za pośrednictwem 
ambasady włoskićj zawiadomienie, że gdyby nie speł­
niono wyroku śmierci, gotowa oddać cały oszczędzony 
majątek swój w ilości 14,000 franków na rzecz wdowy 
po zamordowanym listonoszu Gudze. Francesconi, wy­
słuchawszy wyroku śmierci, zemdlał i w tym stanie wy­
niesiono go z sali sądowej.

Sprawa wschodnia.
Jesteśmy dzisiaj formalnie zasypani najrozmaitszemi 

doniesieniami odnoszącemi się do przygotowań wojennych 
Rosyi. Przedewszystkiem potwierdza się wiadomość o kon­
centracji drugiej armi rosyjskiej, w Królestwie niemnićj 
o ściąganiu wszystkich urlopników i rezerwistów do 
miast gubernialnych.

Do Petersburskiego Listka piszą z 
Warszawy, że w miejscowym wojennym okręgu od dawna 
już porobiono wszystkie niezbędne przygotowania na 
przypadek wojny. Tak np. wyznaczono już miejscowości 
na czasowe odnośne lazarety, które w razie wojny 
otwarte zostaną w fortecach w Królestwie Polskiem po­
łożonych, oraz w takich punktach, w okolicach których, 
na wypadek motilizacyi armii, spodziewać się można 
znacznego nagromadzenia sił wojskowych. Mówią że 
do takich czasowych lazaretów otrzymały nominacye 
nietylko osoby stanowiące personal służby czysto lekar­
skiej, ale że nawet wyznaczeni już zostali oficerowie do 
spełniania w nich czynności administracyjnych i gospo­
darczych. Na wypadek mobilizacyi na czas wojny wojsk 
warszawskich wojennego okręgu, osoby które przezna­
czone zostały na służbę w czasowych szpitalach, obo­
wiązane są we 24 godzin po otrzymaniu wiadomości o 
wypowiedzeniu wojny, stawić się na miejsce przeznacze­
nia. Co do uzbrojenia i zaopatrzenia wojsk we wszelkie 
bojowe przybory, wydane już zostały stósowne rozpo­
rządzenia, skutkiem czego wojska warszawskiego okręgu 
wojennego znajdują się w tem położeniu, że na dany 
znak, w każdym czasie są gotowe wystąpić do boju. 
Nie przepomniano tćż przytćm o środkach przewozowych 
dla wojska. Na liniach kolei żelaznych, przecinających 
Królestwo Polskie, przedsięwzięto wszelkie środki dla 
zapewnienia przewozu wojsk we wszelkich kierunkach. 
Słowem nie pominięto niczego, na wszystko zwrócono 
należytą uwagę i nad wszystkićm rozciągnięto surowy 
nadzór.

Lwowski Dziennik Polski otrzymał pod 
dniem 15 z Podwłoczysk list z następującemi szczegó­
łami częścią nieznanemi, częścią potwierdzającemi znane 
już okoliczności: Rząd rosyjski dnia wczorajszego de­
peszą telegraficzną zażądał, aby wszelkie wagony osobo­
we i towarowe na linii Brzesko Kijowskićj i Odeskićj 
na przewóz wojska do użycia oddano. — Transport 
zatem zbożowy i innych towarów do tutejszej stacyi 
kolejowej jak i do Odesy zupełnie ustał — wskutek 
czego zboże o 1 złr. na korcu od dnia wczorajszego po­
drożało. — Na niektórych stacyach kolejowych tćjże 
linii porobiono wielkie zapasy zboża, sucharów, pozakła­
dano piekarnie, i polecono dzierżawcom restauracji, aby 
mieli zapas herbaty każdodziennie na 6000 osób. — 
Wszyscy urlopnicy liniowego wojska i rezerwiści powo­
łani zostali pod broń i natychmiast odsyłani do swych 
pułków. — Obecnie odbywa się przymusowa dostawa 
koni. Rząd rosyjski nie zważa na niezbędną potrzebę 
tych koni do roli, na nędzny stan obywateli — ale za­
biera wszystkie, które im tylko przydatne być mogą — 
i to za bardzo nizką cenę. Szczególnie poszukują konie 
rosłe zdatne do artyleryi.

Dyrekcya kolei galicyjskiej Karola Ludwika rozsyła 
następujące uwiadomienie:

Podług doniesienia telegraficznego kolei kijowsko- 
brzeskićj, wstrzymano z dniem 16 mb. ruch przesyłek 
towarowych na tejże kolei.

Przewóz osób, pakunków, podróżnych i mniejszych 
posełek pilnych odbywa się jak dotąd.

Na przestrzeni kolei Odeskićj tożsamo wstrzymanie 
ruchu towarowego oczekiwane, ale dotąd urzędownie nie 
zapowiedziane.

Do Petersburskiego Listka piszą, że wkrótce 
w Kremienczugu ma być sformowanych sześć nowych 
parków oblężniczych. Żołnierze do obsługi parków mają 
być skompletowani z pomiędzy powołanych do wojska 
urlopników.

B i r ż. W i a d. donoszą, iż podług dokonanego w 
ministerstwie wojny przybliżonego obliczenia na wypadek 
uruchomienia armii, potrzeba będzie około 173,000 koni, 
a w szczególności: kawaleryjskich 14,000, artyleryjskich 
38,000, pociągowych 1go rzędu 78,001, 2go rzędu 
43,000. Koszt ich nabycia wyniesie 17—20 milionów 
rubli.

W Taganrogu, według Dońsk. Pszcz. otrzymano 
telegram, nakazujący urządzenie tam kuchni na 10,000 
żołnierzy, udających się przez Taganrog w dalszą drogę. 
Całe te 10,000 przejeżdżać będą koleją żelazną w po­
ciągach wychodzących co półtory godziny. Ruch towa­
rowy i pasażerski będzie wstrzymany lub opóźniony.

Komendanci korpusów i naczelnicy taborów ustano­
wieni są na czas wojenny mocą rozporządzenia ogłoszo­
nego w Goń. Urzęd. Obowiązkiem ich ma być pil­
nowanie porządku wewnętrznego w korpusach i taborach 
wojskowych.

Z Odesy piszą pod d. 11 b. m. do Polit. Cor.: 
Dziś zwołano telegrafem urlopowanych na czas nieogra­
niczony i rezerwistów 7 korpusu rekrutującego się w o- 
deskim okręgu wojskowym. W przeciągu doby jednćj 
muszą powołani stanąć na miejscu. W ośmiu dniach 
najdalćj zostaną uzbrojeni i będą gotowi do marszu. Tak 
tedy tutejszy korpus będzie mógł do 20 b. m. pomasze­
rować na besarabską granicę. Tutaj pozostanie garnizo­
nem jedna tylko dywizya. Studenci noworosyjskiego uni­
wersytetu zawiadomili jenerała Semekę, że ci z nich, 
którzy nie podlegają jeszcze służbie wojskowej, zgłoszą 
się dobrowolnie do wojska. Osiedli tutaj południowi 
Słowianie, zwłaszcza Bułgarzy, prosili także o przyjęcie 
ich do korpusu ochotników. Gubernator przyrzekł, iż 
poprze ich prośbę w Petersburgu.

W pobliżu Kilii, a zwłaszcza na przestrzeni między 
Tatar Bunary a Akiermanem zostanie skoncentrowanych 
10 pułków kawaleryi i dwie brygady piechoty. Pociągi 
towarowe na kolejach zostaną wstrzymane na przeciąg 6 
tygodni, który to czas wystarczy do przewiezienia wszy­
stkich sił zbrojnych. Szkoły i akademie wojenne będą 
z Nowym rokiem zamknięte aż do dalszego rozporządze­
nia. Wychowańcy ich znajdą odpowiednie pomieszczenie. 
Spisano wszystkie zdolne do służby konie w okręgu wo­
jennym odeskim. Pokazało się, że rząd może liczyć na 
78,000 koni. Odstawa ich rozpoczyna się dnia 20-go 
listopada.

Telegramy wczorajsze londyńskie doniosły po raz 
pierwszy otwarcie o zbrojeniu się Anglii. Anglia przy­
gotowuje ogromne zapasy broni i amunicyi a w arsena­
łach jej panuje ruch niesłychani'. Wszyscy urlopnicy 
otrzymali rozkaz powrócenia bezzwłocznie do swoich puł­
ków. Odtąd nikt nie będzie mógł otrzymać urlopu.

Globe dowiadujeje się z źródła, które nazywa nie- 
zawodnem, że oznaczono już pułki, które mają wymasze- 
rować na Wschód w razie gdjby rząd uznał interesu W. 
Brytanii za zagrożone. W skład tćj armii wchodzi: 20 
batalionów piechoty, 7 pułków jazdy i 30 dział.

Korespondent carogrodzki do Koln. Z tg. opisuje w 
ostatnim swym liście wizjtę swoją u jener. Ignatiewa i 
rozmowę swą z tym dyplomatą, która zasługuje ze wszech 
miar na powtórzenie.

Oto co pisze pomieniony korespondent:
„Jenerał kazał prosić pana jutro na godzinę 8. 

Będziesz musial pan czekać, u nas bowiem jak u denty­
sty jeden po drugim przychodzi, przyjdź pan przeto 
wcześnićj.“ Taką dał mi odpowiedź książę Zderetelew, 
za pośrednictwem którego prosiłem o posłuchanie u je­
nerała Ignatiewa. Nie ubiegła jeszcze doba cala jak do- 
ręczonćm zostało Porcie ultimatum rosyjskie a w dniu 
dozwolonej mi rozmowy ubiegał 48-godzmny czas namy­
słu. Na dziedzińcu pałacu, w oficynach stały wypako­
wane skrzj nie, komnaty wyglądały pusto i były ogoło­
cone z mebli a dokoła panował febryczny niepokój. Na 
wieczór tegoż dnia zaproszono wszystkich ambasadorów 
na uroczystość pożegnalną; hr. Zichy, sir Elliot, baron 
Werter zajeżdżali po kolei przed pałac, a jeżli to wszy­
stko było, jak na Perze sądzono tylko komedyą, to zo­
stała takowa na tak ogromną ułożona skalę, że i naj­
większy niedowiarek musial uledz złudzeniu.

Tymczasem zmieniło się położenie polityczne. Serkis 
effendi przybył w nocy o wpół do drugićj z odpowiedzią, 
że Porta zgadza się na dwumiesięczne zawieszenie broni; 
a gdym nazajutrz rano wstąpił w progi pałacu spostrze­
głem z min służby, że odwołano rozkaz wyjazdu.

Sławny bułgarski kawas z łokciową brodą wprowa­
dził mnie na pierwsze piętro do obszernćj sali zkąd na 
prawo i lewo prowadziły drzwi do apartamentów Igna­
tiewa. Jenerał rozmawiał właśnie z swym sekretarzem 
panem Nielidowem; gdy skończył przystąpi! do mn e a 
jam na własne oczy ujrzał przed sobą „złego Turcyi 
geniusza“. Bez ceremonii podał mi rękę i zaprowadził 
do swego gabinetu, gdzie rozpoczął od razu rozmowę o 
kwestyi demarkacyjnej. Turcy, powiedział, wodzą; 
nas pięknie za nos. Dziś, gdy dyplomacya całemi mie­
siącami pracowała nad zawieszeniem pokoju chcą za- 
strzedz sobie prawo gospodarowania i nadal mieczem i 
ogniem w Bulgaryi i wyprawiania po dawnemu rzezi. 
Gdyby nie ultimatum nasze, Bóg wie coby się stało, 
przed ultimatum jednak jak przed każdćm zresztą sta- 
nowczćm działaniem są z wszelkim respektem. W nie­
małym jest błędzie dyplomacya europejska mniemając, 
że nad Bosforem da się coś zrobić łagodnością lub środ­
kami pojednawczemi. Z Turkami nie można się obchodzić 
tak jak z narodami zachodnieini. Gdym powrócił z Li- 
wadyi, zapytałem się pełen zdziwienia mego kolegi Ellio­
ta: „Ależ co się tu stało, coście narobili w rnojój nieo­
becności ? czyż wszystko nie jest tu tak jak pozosta­
wiłem? Cóż pomogły wasze kataplazmy, wasze drogi 
wyjścia?“ Turcy są mędrszymi. Podczas gdy ciało dy­
plomatyczne z Anglią na cze'e kłopotało się nad wyszuka­
niem środków zgitdnych z honorem obu stron, Turcy, 
nie zasypiali gruszek w popiele; podsycali fanatyzm mu 
zułmanów i rozżarzali go sztucznemi sposobami; rozpu­
szczali pogłoski najpotworniejsze, wskazywali na usposo­
bienie ludu, który nie da sobie ani mówić o jakichkol­
wiek ustępstwach, a w oczach Europy znowu przedsta­
wiali się jako ofiary dyplomacji, których pióro chce 
zniszczyć to co zdobył zwycięzki miecz Osmanów. Zwy- 
cięztwa tego miecza atoli były w on czas bardzo liche.

Dziś udało im się zręcznym manewrem zająć Aleksina, 
i to jest dla nich bez zaprzeczenia niemałą zdobyć 
militarną. Okoliczność ta jednali dla nas jest bez -ijKu 
mniejszego znaczenia, owszem dziś więcćj niż kiedykoj ja 
wiek zamyślamy obstawać przy żądaniach angielskiej 
Gdy takowe swego czasu zostały nam przedłożone prZtJ »| 
lorda Derby, oświadczyliśmy, że się na nie zgadzamy * 
zauważyliśmy tylko: „postarajcie się jeno, aby zostafi 
przeprowadzone.“ Porta jak wiadomo uznała je za mj 
do przyjęcia i odrzuciła, a w prasie odzywają się głosy; 
że dyplomaci radzi by sobie teraz zbudować most $ | 
odwrotu, który im Midhad pasza wyzłoci samymi „refu-, 
mami dla całego państwa? Głupstwo ! Dyplomaci nie mu. , 
gą sami przyznać się do klęski, a nie mogą oni, przej 1 
stawiciele ucywilizowanej Europy ustąpić z swemi należy, 
cie obmyślanemi i przez wszystkich uznanemi projekt»? 
mi przed rządem, kt'ry dotychczas deptał nogami p,} 
myślność i prawa swych poddanych.

Przypuszczamy jednak, że coś podobnego było kiedyś mu 
żliwćm; teraz atoli stało się niemożliwem. Strumienie krwj I 
rosyjskićj, jaka popłynęła pod Aleksinaczem, wiążą nan e 
dziś ręce, tamują poniekąd swobodę akcyi dyplomaty, 
cznej, jaką dotychczas w obec własnego naszego posi» 2 
daliśmy narodu. Wiedz pan o tem, że w Rosyi j^ 
świeżćm jeszcze wspomnienie inwazyi tatarskićj. Nanj 
nasz nie bawi się w politykę ale żyje tradycyami. A j a 
rozpowiadają mu długo i szeroko o ucisku i gwałtacj 
zdobywców tatarskich a skoro obecnie Turcy wylewają kre, !C 
słowiańską, powstaje w łonie jego niepokój, podsycany L 
oweini wspomnieniami i mogący pełnym wybuchnąć pl0". 
mieniem. Są w Serbii ochotnicy przybyli aż z Syberyi, 9) 
aby położyć swe życie w obronie bratniego plemienia.’ (

Było dla nas rzeczą niepodobną powstrzymać owych 
ochotników. Sir Elliot zrobił mnie w tonie nagannym )( 
uważnym na wielką ich liczbę. Zapytałem — wiele icl lt 
być może? — Odpowiedziano mi — 10 tysięcy. — H 
jabym pragnął, by ich było 100 tysięcy, 200 tysięcy - rz 
odpowiedziałem na to. Kwestya wschodnia w tym razie w 
prędzćjby zniknęła z horyzontu. Dziś jednakże, gdy j 
2400 Rosyan poległo pod Aleksinaczem, za nic nie rę. m 
czę. Uległość W. Porty, jaką okazała przy doręczeniu „ 
joj onegdaj ultimatum, być może, że przewlecze nieco 0 
wybuch ogólnego niezadowolenia; gdyby atoli w przy, 
szłości uprawnione pretensye Słowian w Turcyi i usiło- s| 
wania dyplomacyi miały się rozbić o upór sfer rządzą-„ 
cych, wted/ niezawodnie nastąpi wybuch, w obec które- ( 
go my dyplomaci będziem bezsilni.

Jenerał powiedział to wszystko jednym zamachem a {, 
mówił szybko, tonem wzburzonym. Być może, że poli-B 
tyka jenerała jest krętą i podstępną, słowa jego atoli i 
cala postawa nie robią tego wrażenia. Wzrostu więcćj 
niż średniego, jest dobrze zbudowany i podsadkowaty; 
twarz jego wielka, wyrazista, włos wpada nieco w kolor 
rudy, głos jego przyjemny baryton, nadaje się doskonale 
w modulowaniu do charakteru opowiadania. Nowa szko­
ła dyplomatów nie ma lepszego nad niego przedsta-' 
wiciela, — jest on antypodem ambasadora niemieckiego i 
Wertera.

— Nie sądzisz pan — zapytałem Ignatiewa — * 
iż W. Porta ze względu na Greków nie zezwoli na au­
tonomią Bulgaryi?

— Z Grekami ma się rzecz zupełnie inaczćj. 
Co u Bułgarów jest kwestyą socyalną, — jest u 
nich polityczną. Noszą się oni ciągle jeszcze z swoją 
ideą o odbudowaniu państwa bizantyńskiego, mającego 
powstać kiedyś na gruzach państwa osmańskiego. Gro­
źby ich są niczśm innem jeno bizantyńskiemi fintami, 
Nienawidzą Bułgarów, gdyż widzą w nich współrywalów 
do posiadania Tracyi i Carogrodu i zawistnym im jest sku­
tkiem tego jedyny przez nas żądany środek, mający wy­
rwać Bułgarów z objęcia nędzy materyaluej i wskazać 
im drogę do dobrobytu. Co się mnie tyczy, radbym o- 
gołocie całą tę autonomią bułgarską z jej znaczenia po­
litycznego i nie widzieć w niej nic więcćj, jak tylko pro­
jekt czysto socyalny. Nie idzie nam bowiem o polepsze­
nie politycznego lecz owszem o poprawę socyalnego po­
łożenia i indywidalnej Bułgarów wolności.

Pokąd Turcya była jeszcze wielkiem państwem wo­
jowników, posiadającem powagę i potęgę, nie dałobj' się 
było wprowadzić podobnćj innowacyi bez nadania jćj po­
niekąd cechy politycznej; dziś atoli, gdy cała turecka si­
ła zbrojna może zaledwie podołać małym państwom len- 
niczym i garstce ochotników rosyjskich, byłoby zaprawdę 
ironią zapatrywać się na autonomią bułgarską z innego 
jak socyalnego stanowiska.

Dla polepszenia indy widualnćj wolności Bułgarom musimy 
domagać się przedewszystkiem rozbrojenia wszystkich 
mahometan, zagrażających bezustannie życiu i mieniu 
swoich współobywateli chrześciańskich. Gdyby Porta w 
tćj mierze odmówiła nastąpi bezzwłocznie okupacya a to 
nie tylko dla dobra Bułgarów lecz samćj Turcyi, którćj 
tym sposobem oszczędzonoby klęsk, jakie spadlyby na 
nią w razie powtórzenia się scen, jakie zaszły w swym 
czasie w Bataku i Otluk-Kói. Rozbrojenie musi nastą­
pić jeszcze przed zwołaniem konferencyi. Któż bowiem 
nam zaręczy, że nie przyjdzie do rzezi na wypadek, gdy- 
byśmy coś takiego uchwalili, coby nie było na rękę du­
mie mahometan? A my sami jakbyśmy mogli obrado­
wać spokojnie, będąc w ciąglćj obawie, iż uchwały na­
sze mogą przynieść zgubę i zagładę tysiącom chrześcian? 
Pojmujesz pan samą że dla dania konferencyi wolno­
ści działania, niezbędnćm jest bądź rozbrojenie bądź 0-
kupacya.

Z pierwszćm żądaniem łączy się drugie zwłaszcza 
lokalny i administracyjny’ samorząd w Bośnii, Hercogo- 
winie i Bulgaryi. Znane są panu skrupuły podnoszone 
że strony tureckićj i angielskiój przeciw Bulgaryi jako 
nazwie i pojęciu geograficznemu. Mam w ręku środek 
zalecany już zresztą przezemnie moim kolegom, który 
dopomoże nam do usunięcia owyph skrupułów; pozosta­
wimy Turkom odgraniczenie nowego autonomicznego te­
renu. Turcy bowiem wiedzą sami najlepiej, gdzie się 
naj więcćj skompromitowali swemi bezrządami, gdzie po­
palili włości, pozabijali mieszkańców, shańbili kobiety. 
Wszędzie tam, kędy się to stało, jest Bułgarya, wszędy 
tam pomoc jest konieczna, zaprowadzenie autonomii nie­
zbędne. Co się tyczy nowćj, wypracowanćj dla całego 
państwa konstytucyi, to nie zdarzyło mi się dotychczas 
spotkać nikogo, coby na jćj wspomnienie mógł powstrzy­
mać się od uśmiechu politowania. Konstytucya ta jest 
absolutnie niemożebną do przeprowadzenia, lecz nawet 
w tym razie, gdyby się udało ją wprowadzić, pozostanie 
wszystko po staremu, składa ona bowiem punkt ciężko­
ści władzy w ręce większości, a są nią mahometanie. 
Izba panów ma składać się wyłącznie z wysokich ma- 
hometańskich dostojników a większość w Izbie niższej 
ma należeć do islamu. A czemu w ogóle nie mielibyś­
my skorzystać obecnie, my, cośmy przez pół wieku ro­
bili z Portą bezużyteczne doświadczenia z nadarzonćj 
chwili, aby położyć koniec zgniłym w Turcyi stosunkom < 
Mamyż pozwolić się i nadal wodzić za nos mędrcom 
Porty? Wszakci w ostatnich czasach produkowali się 
niejednokrotnie w obec ławy dyplomatów z swemi sztu­
czkami kuglarskiemi. Nie mnićj jak sześć zredagowali 
różnych not odnoszących się do zawieszenia broni, a za 
każdą rażą umieli wsuwać cichaczem jakiś dopisek, który



3
sens jak najzupełniej. Ostatnim ich czynem 

erskim było to, iż z okoliczności oznaczenia linii 
rkacyjnéj zamieścili jak najspokojniej w miejsce 

la médiation des Puissances garantes“ wyrazy: 
la garantie des Puissances.“ Turcy upominają sig
o rękojmie a dać ich sami nigdy nie chcą.

ZIEMIE POLSKIE.
$ Do Kroniki.Codziennćj piszą z Kijowa 

następuje:
„Rząd carski, z taką ostentacją ujmujący się za

-.^Jplemiennemi — jak powiada — Słowianami w Tur- 
:_ekta- ¡nowy gwałt popełnił nad Polakami, Słowianami, któ- 
i p» (')j niewolę uczynił o wiele sroższą od tureckiej. D/.i- 

toćj nocy, to jest dnia 11 b. m., wywieziono księdza 
śin» jnszyńs kiego, administratora dyeeezyi łucko-ży- 
krwj mierskićj, na wygnanie do Saratowa. Był to spokojny, 
nam |e prawy i nie ugięty kapłan. Rosyanie spodziewali się 

naty. początku, że wszystko z nim zrobią, lecz doznawszy 
łosi* ¿¿go zawodu, już od roku zaczęli go w rozmaity spo- 

jes b napastować. Od nieszczęśliwej a nawet zbrodniczćj
^arói [jfgl ks. Kożuchowskiego, clotyczącćj zarządu i wykła-

A u nauk w seminaryum katolickićm, znaleziono pretekst
Itacl o nieustannego uderzania na ks. administratora. Wre- 
kre, lCje przysłowie nasze słusznie powiada, że kto chce u- 

('caiij ifzyć, zawsze kij znajdzie.
płd Bodajbym był złym prorokiem, lecz usposobienie na-

>eryi, aZ(iu rosyjskiego zapowiada nowe gwałty. Powiadają że 
ia. 4f jest rozwścieklony na Polaków za bierny opór, z ja- 
’wycl jm odepchnęli od siebie myśl podania adresu do tronu, 
mym lolącza się do tego obawa ruchu polskiego, podczas nie- 
3 k| milinionćj a blizkićj wojny z Turcyą, a może i z Anglią. 
- A flicianoby już przeto z góry zastraszyć Polaków widmem 
y " iezi liumańskićj. W tym duchu odbywa się nawet, przy 
ra^ie pomocy czynowników i popów propaganda pomiędzy wiej- 

gcly ¡ty ludnością. Pomiędzy ludem jednak nie widać naj- 
J mniejszego wzburzenia przeciwko szlachcie polskiej Da- 
¿eniu wne powody do niechęci ustały a przynajmnićj w zna- 
uiecopnej mierze osłabły.“
)i'zy. Podaliśmy we wrześniu jeszcze rozporządzenie mini- 
lsiło-stra oświaty i spraw religijnych w sprawie ustanowienia 
Mzą, wizytatorów kościelnych w gubernii mińskiej. Obecnie 
tóre-gzas ogłasza odezwę znanego ks. Żylińskiego i napisaną 

przez niego instrukcyą dla wizytatorów, z których widzi-
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że rząd nieustannie dąży do zaprowadzenia języka ro­
syjskiego w kościele katolickim. Czyż nie piękny to o- 

i brońca Słowiańszczyzny!
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NIEMCY.
ISerli n,. 17 listopada. Jak zapowiedziano, roz­

poczęły sie dzi-iaj w parlamencie w drugićm czytaniu 
obrady nad ustawami, odnosząćemi się do sądownictwa. 
Pierwszą kwestyą, nad którą szersza wywiązała się dy- 
skusya, była kwestya sądów handlowych. Komisya spra­
wiedliwości nie widzi potrzeby ustanawiania samodziel­
nych sądów handlowych, życzy sobie tylko w razie po­
trzeby utworzenia osobnych Izb w sprawach handlowych 
i to przy sądach powiatowych. Natomiast pp. Beseler i 
Goldschmidt, odnośnie do uchwały rady związkowćj wy­
stąpili z wnioskiem przywrócenia sądów handlowych — 
podczas kiedy deput. Winterer przemawia za tćm, ażeby 
w Alzacyi i Lotaryngii pozostawiono sądy handlowe aż 

Dyskusyą rozpoczął p.do dalszego. Miąuel krótkim
bardzo referatem i podniósł, że wyznaczeni sprawozda­
wcy referować nie będą o rozprawach nad pojedyńczemi 
kwestyami zasadniczemi, ponieważ deputowani mają w 
ręku obszerne sprawozdanie piśmienne. Następnie wspo­
mniał dep. Becker o rozmaitych zdaniach, jakie się ob­
jawiały w komisyi w kwesty! sądów handlowych a które 
wyraz swój znalazły w przedłożonych wnioskach. Prze­
ciwko tym wnioskom oświadczył się minister Leonhardt 
podnosząc, że trzeba naśamprzód oświadczyć się, czy się 
jest w zasadzie za sądownictwem handlowem lub przeci­
wko niemu. Wniosek pośredniczący, ażeby tylko przy 
sądach powiatowych ustanowiono sądy handlowe, nikogo 
zdaniem ministra zadowolić nie może i dla tego obstaje 
za utrzymaniem projektu rządowego.

P. Beseler występuje gorąco w obronie samodziel­
nych sądów handlowych mianowicie z tego powodu, po­
nieważ, jak utrzymuje); dokładnie trzeba być obeznanym 
ze stosunkami handlowemi, ażeby w sprawach handlo­
wych módz wydawać wyrok. Tych kwalifikacyi nie po­
siada zwyczajny sędzia. Innego znów zdania jest p. 
keichensperger. Wie on z doświadczenia, że sądy nad 
Renem, w których skład wchodzą kupcy, nie okazały 
się najlepszemu Wielkie miasta handlowe jak Frank­
furt nad Menem, nie mają sądów handlowych. — Wię­
cej nad to, co podajemy, nie zamieszczają dzienniki ber­
lińskie.

Zawikłaniami w kwestyi wschodnićj rnnićj się tu 
zajmują, jak gdzieindzićj, dotychczas przynajmnićj nie 
obawiają się tutaj rychłćj wojny.

FRANCYA,
# Paryż, 15 listopada. Obawy, że wkrótce przyj­

dzie do wojny na Wschodzie, rosną z dnia na dzień, a 
tuwet ofieyalne koła tutejsze mało już mają nadziei co 
do utrzymania pokoju i nie wierzą, aby rokowania w 
Carogrodzie odniosły pożądany skutek. Hr Chaudordy, 
francuzki poseł w Madrycie, pełnomocnik francuzkiego 
rządu na konferencyą carogrodzką, dawał dzisiaj obiad 
Margrabiemu de Molins, hiszpańskiemu posłowi. Na o- 
biedzie tym był i poseł hiszpański w Petersburgu wraz 
2 żoną. W czasie rozmowy podczas obiadu nie taił hr. 
Chaudordy wcale, że mało jest nadziei, aby konferencyą 
carogrodzka zakończyła się pokojem. „Je part — są 
słowa hr. Chaudordy — mais je crains, que mon voyage 
û’aura pas plut d’effet, que je restais à Paris.“ Głó­
wny powód, dla którego dotąd nie rozpoczęto akcyi wo­
jennej, usniętym został. Rotszyldy mieli przyrzec Rosyi 
żądaną pożyczkę. Pożyczka ta nie będzie jednak pu­
bliczną. Warunki pożyczki, postawione ze strony Rosyi, 
®ają być, jak na tutejszćj powiadano giełdzie, tak ko­
rzystne, że Rotszyldom nie będzie trudno umieścić tćj 
1’użyczki pomiędzy innymi bankierami. Co się tyczy po­
życzki Leona Say, czyli 309 milionów obligów państwo­
wych na lat 30, takową przejął także Rotszyld na siebie. 
P/ancya nie potrzebuje sumy tćj natychmiast, lecz w ra- 
Zle wojny będzie ją miała zaraz do dyspozycyi. Ks. De- 
^zes, który ciągle jeszcze agituje na rzecz przymierza 
z Rosyą, miał oświadczyć na wczorajszćj radzie mini­
strów, że pokój europejski wielce jest zagrożonym i dla tego 
należy poczynić wszelkie środki ostrożności. Francya a 
Mianowicie ludność wiejska nie jest wcale za jakićmkolwiek 
ndzialem w wojnie, a wedle sprawozdań prefektów wia- 
bcniość o mobilizacyi armii rosyjskićj wywołała w całym 
ncaju wielkie wrażenie i oburzenie. Celem uspokojenia 
Mysłów i przygotowania ich równocześnie na to, że 

Jnże już nie jest daleką chwila, w którćj Francya bę- 
zmuszoną chwycić za broń, ma się ukazać broszura

bez nazwiska autora. W broszurze tćj zalecać będzie 
autor zupełną neutralność Francyi i radzić jćj, aby się 
organizowała i potęgowała swe siły a dopiero wtedy 
ma wziąć czynny udział w wojnie, jeżeli zostanie do 
niej wciągniętą lecz w takim razie ma z całą siłą ude­
rzyć i w razie zwycięztwa nie tylko odebrać Alzacją i 
Lotaryngią, ale wejść znowu w posiadanie swych fron­
tières naturelles oraz żądać zwrotu wszystkiego 
tego, co pośrednio lub bezpośrednio kosztowała ją osta­
tnia wojna.

Wedlć nadeszlych do Paryża wiadomości miał pa­
pież niebezpiecznie zachorować, a siły jego nikną z dnia 
na dzień. Kardynał Franchi pracuje podobno usilnie nad 
tein, alty zoslać jego następcą.

Podkomisya Izby deputowanych, która się zajmo­
wała kodyfikacją praw prasowych,'zebrała się w dniu 
dzisiejszym celem wysłuchania sprawozdania tych człon­
ków, którzy w czasie wakacyi Izby zajmowali się tą 
pracą.

Ostai es ac <cfl«graa» y.
(Z biura Wolffa.)

Peszt, 18 listopada. W dalszej odpowie­
dzi na interpelacyą Simonyiego i Helfy-go o- 
świadczył prezes gabinetu, że w przemówieniu 
cara do szlachty i mieszczaństwa moskiewskie­
go nie ma ani słowa o in< narchii auatryo-wę- 
gierskiej, ostatnia przeto nie może czuć się za­
grożoną; prezes gabinetu ani może zaprzeczyć 
ani też twi rdzić czy monarchia ma lub nie ma 
nieprzyjaciół, nie może też powiedzieć, czy nie 
będzie ich miała. Rząd nie ma powodu do zajmo­
wania specyalnego w obec przemówienia cara 
stanowiska. Ministerstwo spraw zagranicznych 
zajęło już w obee kwestyi ws -hodniej, stanowi­
sko na którem i nadal stać będzie. Prezes ga­
binetu potwierdza dalej, że monarchia zgodzi:a 
się na konferencyą carogrodzką na pod-tawie 
propozycyi angielskie'". Kierownictwo spraw za­
granicznych będzie sobie miało za obowiązek 
starać się wszelkiemi silami o utrzymanie po­
koju, obok tego atoli zrobi co uzna za potrze­
bne aby interesu monarchii, co bądź by zaszło, 
nie zostały narażone na szkodę, Izba przyjęła 
jednogłośnie do wiadomości odpowiedź prezesa 
gabinetu.

OIOY
Towarzystwa Przyjaciół Nauk.

(Poznań, Młyńska ulica 35.)

Z dniem prawie każdym pomnażają, się zbiory nasze nen­
nend darami. . Z szezprą wdzięcznością podajemy do wiadomości 
publicznej najnowszy ich wykaz.

Pan Andrzej Urbański z Ostrzeszowa 5 urzędowych 
odpisów dokumentów z akt wójtowskich miasta Ostrzeszowa 
z przeszłego wieku i trzy litografowane portrety znakomitych 
Polaków.

Pan AL Leitgeber księgarz, 3 broszury swego nakładu.
Pan dr. Kohler z Kościana kachel z XVII w. z popier­

siem w ówczesnym ubiorze, kulę kamienną, medal bity na 
cześć Fergussona w roku 1832 i kilka numerów „Gazety War­
szawskiej z r. 1792.

.Magistrat miasta Lwowa, Wiadomości statystyczne 
o mieście Lwow.e, rocznik 2 zebrał i opracował Tadeusz 
Romanowicz. Lwów 1176.

Pan Ceis Lewicki księgarz z Warszawy 120 tomów i 
zeszytów różnych dzieł z przeszłego i początku bież, wieku.

Ks. Tłoczyński miecz katowski z XVII w.
Pan dr. Schwartz, dyrektor tutejszego gimnazyum Fry­

deryka, garnuszek osobliwego kształtu z pokrywką z XVII w. 
wykopany w Poznaniu.

P. dr. Au 4 kamieuie orzeźbione herbami z XVI wieku. 
Pan dr. Golski z Buku 11 monet miedzianych rozmai­

tych narodów i 3 śr., 7 dokumentów pergamenowyeh z lat 
1464, 1482, 1529, 1538, 1541, 1564 z odpisem ostatniego; wil- 
kierz bractwu krawieckiemu w Buku przez Zygmunta Augusta 
nadany; księgę pisaną, zawierającą rozmaite wiersze i odpisy 
dokumentów odnoszących się do sejmu w 1788 r. J. E. Alina- 
rowieża Zbiór rytmów polskich, Warszawa 1755 i 56 w 4 
tomach. O sztuce wojennej (bez tytułu) dzieło z przeszłego 
wieku. Krótki zbiór jeografii Królestwa Polskiego i W. Księ­
stwa Poznańskiego, Wroclaw 1816. Amerikanische Urquelle 
deren innerlichen Kriege des bedrängten Teutsclilands etc. 
Augsburg 1760. Programy gimnazyum poznańskiego z roku
181-8 i L.40.

Pan Zwickert z Skórzewa, Geschichte der Seereisen etc. 
im Südmeer etc. Berlin 1774 tom III i Geschichte der Reisen 
seit Cook in America etc. Berlin 179'.

Pan Ignacy Kowalski z Wjsoczki E Peschells Atlas 
des Regierungsbezirks Posen 1821 r i Atlas von dem zu Süd- 
preussen gehörigen Posener Kammerdepartement von Hopf- 
garten und Sotzmann. Berlin 1799.

Pan dr. Julian Weinberg z Warszawy swojego dzieła 
Polacy w rodzinie Sławian, księgę I. Warszawa 1876.

Pan A. Schmidt z Obornik 3 drobne monety Srebrne 
Zygmunta III.

Pan Gallier swego nakładu broszurę, Karolina z hr. 
Potockicii Nakwaska.

Pan Berendes z Poznania dwuzłotówkę bitą podczas 
oblężenia Zamościa.

Pan dr. Daszkiewicz z Trzemeszna piękną, wielką urnę, 
przystawkę, kilka skorup z rysunkami, dwa noże, pierścień i 
różne zlomki ozdób i narzędzi żelaznych, śpilkę brązową, obręcz 
brązową znalezioną w grobach przedhistorycznych w Wszedzi- 
miu pod Alogilnem i parę rysunków owych grobów i naczyń, 
przez siebie zrobionych na miejscu; prócz tego skamieniałość, 
9 monet miedzianych polskich i 2 obce, 6 monet sr.-polskich, 
4 obce, 1 arabską z IX w.

Pan Julian Kluszczyński z Raszewa 3 monety sr. 
Zygmunta III.

Pan Dydyński z Słowikowa znalezione tamże 3 monety 
sr. Zygmunta III.

Pan Każmirz Dziegiecki, uczeń górnictwa, 18 okazów 
kopalin przez siebie zebranych i oznaczonych.

H Feldmano wski, 
konserw, zbiór. Tow. Przyj. Nauk.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

Poznań, 18 listopada.

— * Teatr polski. Dziś poemat dramatyczny Fr. Halina : 
Hrabia René; w roli tytułowej drugi występ gościnny pani 
Parznickiéj.

Jutro (w niedzielę) opera narodowa Aloniuszki: Halka.
We wtorek sztuka p. Zygmunta Sarneckiego: Dworacy 

Niedoli.
— * Dwutńarówki i dwuzłotówki a nie złotówki, 

jak to przez pomyłkę donosiliśmy w tych dniach, wycofane 
zostały z obiegu

* P. Ludwik Gayzler odpowiedzialny red Ator Ku- 
rjyera Po znańskiego'stawał w dniu wczorajszym przed 
sędzią śledczym z powodu zamieszczenia artykułu o ks. Bretiku 
w którym tenże dopatrzył się obrazy swej osoby i wniósł o 
ukar.nie.

— * Wydział nauk histerycznych Towarzystwa przy­
jaciół nauk odbędzie w poniedziałek dnia 20 b. m. o godzinie

6 wieczorem, posiedzenie, na którem odczyta prof. Rymar- 
kiewicz dalszy ciąg swéj rozprawy: O Sobótce Jana Ko­
chanowskiego.

— * Złożone na ręce nasze 67 marek 50 fen. na po­
gorzelców m, Alikstata wysłaliśmy dziś pod adresem p. Włodz. 
Wąster w Książenicach.

— * W Towarzystwie tntejszéin przeraysłowćm bę­
dzie miał w poniedziałek o godzinie 8 wieczo;em odczyt ks. 
Ap- Tłoczyński: O chemicznych przemianach roślin.

— * Morderst vo. W piątek rano idący z Winiar ludzie 
znaleźli w rowie nad szosą obornicką ciało kobiety, która wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa zamordowaną została. Zawia­
domiona o tern polieya udała się na wskazane miejsce i poczy­
niła dalsze kroki, celom wykrycia zbrodniarza. Zamordowana 
kobieta ma przeszło 20 lat, blond włosy, siadłćj figury. Ubra­
ną była w szary żakiet, suknią, fartuch w czerwone i białe 
pasy, chustkę w czerwone i szare prążki, czerwoną spódnicę, 
której rękawy obłożone były aksamitem, nadto miała szarą 
chustkę na szyi i kamasze z gumami. Priwe oko było opuchłe 
i nieco podbite, na przodzie głowy znajdowała się rana, usta 
miała otwarte i pełne krwi, lewą rękę także pokrwawioną. 
Prócz lego na rowie nie daleko tego miejsca znaj towaly się 
znaki od krwi. Ciało zawieziono do miejskiej trupiarni, lecz 
dotąd nie wiadomo kimby była zamordo .vana.

— ' Wedle ogłoszenia Staatsan eigera złożyli w r. 
187 /1876 egzamin na lekarzy następujący pp. z Księstwa Po­
znańskiego: dr. Dawid Gratz ze środy, dr. Aleksander Jastrow 
z Nakla, Frań uszek Hoffmann z Inowrocławia, dr. Władysław 
Koperski z Krotoszyna, Edmund Floter z Książa, dr Dawid 
Bischofswerder z Wągrowca, dr. Ludwik Tiekelz Błociszewa, 
dr. Samuel Schaie z Inowrocławia, dr. Bielawski z Pleszewa, 
Benno Holz z Poznania, dr. Selig Guttmann z Międzyrzecza, 
3Iaks Kalliefe z Łabiszyna, Simon ¡Krause z Krotoszyna, Emil 
Lovy z Poznania, Salomon Friedmann z Trzemeszna, Jan Ni- 
klau3 z Kościana, dr. Reinhold Bruntzel z Swarzędza i dr. 
Andrzej Lorenczewski.

* Zakaz wywozu owsa i siana z Rosyi zniesionym 
został w tym samym dniu, w którym miał wejść w życie 
Rząd rosyjski pokrył już bowiem, jak ze Strzałkowa do Po­
sener Z tg. donoszą, wszystkie swoje potrzeby.

— * W Nakle w dniu jutrzejszym tj. 19 b. m. staraniem 
tamtejszego Towarzystwa przemysłowego odbędzie się przed­
stawienie amatorskie, na którem odegrane będą: Kosa i ka­
mień oraz Flisacy.

— * W T.godtiikn powiatowym dla pow. pleszewskie- 
go czytamy następujące tak pięknie ułożone ogłoszenie:

W wtorek, 14. Listopada przed południem na śniada­
nie jako w wieczór na kolacyą z porcyi kiszek z zapra­
wioną kapustą zaprasza uniżenie.

Beutler, ogród ludowy.
-- * Afisz teatralny z przed wieku. Jako osobliwość 

w swoim rodzaju przechowywany bywa w muzeum miejskiém 
w Brunświku afisz teatralny, którego końcowy ustęp okropną 
niemczyzną napisany, brzmi w przekładzie: „ŃB. Dla dogodno­
ści publiczności (Des Bublikumss) tak zarządzono, że 
pierwszy rząd widzów położy się na ziemię, drugi będzie klę­
czał, trzeci będzie siedział a czwarty stał; tym sposobem 
wszyscy mogą dobrze widzieć. Śmiać się nie wolno, ponieważ 
jest to tragedya (Drauerspiel.)“

-- * Kalendarz Jutro w niedzielę dnia 19 listopada 
Elżbiety, w kalendarzu słowiańskim Drogomiry.

Wschód słońca o godzinie 7 minut 3 >, zachód o godzinie 
4 minfft 1.

.Dnia 19 listopada 1 55 Augustyn Kordecki rozpoczął o- 
bronę Częstochowy. — 1738 Stanisław Leszczyński obejmuje 
rządy Lotaryngii. — przychylne oświadczenie się króla pruskie- 
skiego ku naprawie rządu w Bolsee.

Pojutrze w poniedziałek dnia 20 listopada Feliksa, w 
kalendarzu słowiańskim Sędzimira,

Wschół słońca o 7 godzinie 31 minut, zachód o 4 godzi­
nie minut 3.

Dnia 26 listopada 1454 sejm w Nieszawie ogłasza statut 
Kaźmirza Jagielończyka. — 1648 Jan Każmirz obrany królem. 
— 1807 Fryderyk August wjeżdża do Warszawy.

= h fPIeszewskćcgo, 17 listopada. Jako przypisek 
do korespondencyi „Z prowiricyi“, traktującej o nowo ustano­
wionych 1 ¡-dniowych kursach dla nauczycieli elementarnych 
niechaj posłuży następująca uwaga, W tutejszym powiecie od­
bywa się od kilku dni kurs podobny w Kotlinie pod przewo­
dnictwem p. Slikołajezaka. Czterech nauczycieli bierze w nim 
udział, z których dwóch włada językiem niemieckim jak rodo­
wici Niemcy Szkoda więc czasu, że ludzie znający język opu­
szczają na i 1 dni własną szkołę z szkodą uczących się dzieci. 
31etodyki zapewne uczono ich w seminaryum, a jeżeli tam jej 
nie pojęli, wątpię, aby się takowej na stare lata u „3Iuster- 
lehrera" nauczyli. Co zaś najważniejsza, iż biedni ci, że tak 
powiem, ludzie, skazani są po za kursem na gościniec wiejski, 
w którym się stołują i nocują i wolne chwile między gminem 
i często pijanem pospólstwem spędzać są zuiewoleni.

Ostaime mości.
(Z biura Y/oiffa.)

Petersburg, 18 listopada. Skutkiem czę­
ściowej mobilizacyi przygotowują mobilizacyą 
korpusu sanitarnego. Główną zwrócono uwagę 
na urządzanie lazaretów dla rannych i chorych. 
Niezależnie od tego organizują na wzór pra­
ktykowanych w wojnie fran u/ko - niemieckiej 
prywatnych stowarzyszeń dla pielęgnowania 
rannych komitety dam ku temu celowi. Sły­
chać że carowa i następczyni tronu przyjmą 
protektoraty nad takiemi stowarzyszeniami. — 
Nie wiele ma za sobą prawdopodobieństwa wia­
domość, iż w razie wojny Rosyi z Turcyą je­
nerał Czerniajew zatrzyma nadal naczelne do­
wództwo w Serbii, powszechnie bowiem wiado­
mą jest rzeczą, że kołom decydującym nie po­
dobało się oddawna całe postępowanie jenerała.

Rzym, 18 listopada. Diritto dowiaduje 
się, że Turcyą postanowiła w obec groźnej po­
stawy Rosyi przystać dla uniknienia wojny bez­
warunkowo na konferencyą.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Na M.8’©Sllkę rodzin wiel­
kopolskich p. Teodora Żychlińskiego złożyli 
przedpłatę:

180. Jarosława z Cunowów Kory but Daszkiewicz 6
(powtórzony.)

181. 185. Stefan Łącki z Posadowa.........................,12
186. 187. 188. 189. 1U0. Władysław Chełmski . . „30

— Ziemianina wyszedł z druku nr. 47 i zawiera: O ra 
cyonalnern pazeniu inwentarza. - ¡¿Niemiecka rada gospodar­
cza. Chów drobiu w zastosowaniu do teraźniejszych potrzeb 
(c. d.) — Kartoflarka Cegielskiego. Ściółka leśna. —JTygo 
dniowy przegląd gospodarczy. — Wiadomości handlowe. 
Jarmarki - Towarzystwo ku wspieraniu urzędników gospo­
darczych. — Ogłoszenia.

— Rfilnika wyszedł z druku nr. 9 i zawiera ' -
nach ubóstwa ludu i braku komasacyi gruntów, Kazimierz hr. 
Wodzicki. — Kilka uwag nad ogólnym u nas sta- • n hodo.vii, 
dr. Z. Rościszewski (dok) — O materyale nawo ewym v po 
wszechności przez J J. (c. d) — Korespondencya z pod 31 ¡u- 
liniec. — Ankieta w sprawie chowu koni. — O stan, 'o ■- 
jów w Galicyi wschodniej — Ceny najmu w Galieyi wscho­
dniej. — Rozmaitości. — Część handlowa. — V M Inku: 
Kronika rolnicza. Rębajło.

Tygodnika ilustrowanego wyszedł z dru! u w :6 
i zawiera: Dobicie targu (drzeworyt . — Kronika tygodniowa. - 
Odpowiedź Gołosowi. — Odpoczynek (z drzewo " 
Przegląd polityki zagranicznej. — Od redakcyi. — ■ >-.-ospo: - 
deneya od redakcyi. — Scena ostatnia aktu trzeciego „k.oigr.i ■ 
cyi chłopskiej“ drzeworyt). — Pojedynek szlaęhetn oh, kom? 
dya (c. d.) — Ogrody zoologiczne Europy. — Zydov 
(drzeworyt). — Rebus. — Listy ze stolicy Węgier.

wystawy filadelfijskiej (c. d.) — Z widowni wojny (drzeworyt). 
— Ostatni dzień Pompei (drzeworyt). — Szewckie dziecko, po­
wieść ;c. d.) — Stefan Lawrence, powieść (c. d.)

— Szczutka wyszedł z druku nr. 44 i zawiera: 3Iane- 
Thekeł-Phares. 3Iowa niewypowiedziana, — Polityk lwowski. — 
Listopad. - Tajemnica tajemniczej tajemniczości. — Nad Du­
najem. — Imci pan Onufry. — Pyśmo ks. Jlekety Łyzunowi- 
cza. — Podsłuchane. — Gogo. — Korespondencye redakcyi. — 
Ilustowana interpelacya Szczutka (rycina).

— Nakładem księgarni 31. Leitgebra i Spółka w 
Poznaniu wyszła książka p. n.: „Kuchnia postna zawierająca 
255 dyspozycyi obiadów i kolacyi w różnych okolicznościach,“ 
przez Maryą Śleźańską. Cena 1 m. 50 fen.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 18 listopada.

BAZAR. Brzezka z Jabłkowa. Gulińska z Sławna. Wolnie- 
wicz z Dęmbicza Turno z Objezierza. Dehnel z Króle­
stwa Polskiego. Kończą z Litwy. Szółdrski z Popowa.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE Brzeski z 
Krotoszyna Honikierski z Wiśniewa. Łubieński z Wa- 
pienka. Ruszczyński z Łabiszyna. Czaps i z żona z Bo­
browa. lir. Skórzewski z Raszkówka.. Grohnert z Drezna.

HOTEL PÜD CZARNYM ORŁEM. Bodę z Pólwicy. Hoł- 
nak z Pławca. Wegner z Winnójgóry. Färber z Staro- 
grodu. Węclewski z Środy. Fliegier z Inowrocławia. 
Fuchs z Głogowy.

HOTEL STERNA EUROPEJSKI Hr. Gorzeński Ostroróg z 
Śmi Iowa- Hr Kwilecki z Kohelnik. Zakrzewski z żoną z 
Wełny. Krause z Wrześni.

i’ociqîïî przybywa:
Od 15 października 1876 r.

Z Krzyża do Poznania:
Pociąg os- bowy klasa 1 4 O 4 godzinie 37 minut rano.
Pociąg mięszany » 2-4 0 8 7 » przed poh
Pociąg osobowy n 1—3 0 3 w 54 n po pohidoiu,
Pociąg tnięizany n 2-4 0 9 » 28 n wieczorem.

Z Wrocławia do Poznania:
Pociąg osobowy

(z Leszna) . klasa 1—4 o 8 godzinie 17 minut przed pof.
Pooiąg osobowy n 1—4 o iO n 46 n «

» n 1—4 o 5 „ 28 „ po południu.
n n 1—4 o 10 n 47 „ wiec ćóremi

HANDEL, PRZEMYŚL I GOSPODARSTWO.
(W.) Poznań, 18 listopada Sprawozdanie tygodniowe. 

3Iróz trzymał aż do poniedziałku; od tego czasu nastąpiła 
zmiana powietrza, które pozostało ciągle łagodne i dżdżyste. 
Z zasiewów śnieg zniknął zupełnie i takowe stoją bardzo do­
brze. W ogóle stan obecny zasiewów budzi jak najlepsze na­
dzieje. Z zagranicznych ton nadających targów brzmiały spra­
wozdania w tym tygodniu bardzo stale, a mianowicie w skutek 
najnowszych politycznych wiadomości nastąpiła w kraju zwyżka, 
bo codziennie spodziewają się zakazu wywozu z Rosyi. Na na­
szym targu krajowym mieliśmy w ostatnim tygodniu wielkie 
dowozy zboża, a podaż mianowicie była daleko większą, aniżeli 
w przeszłym tygodniu. I z Pras Zachodnich i Polski dowie­
ziono kolejami znaczne transporta zboża. Przy żywym ekspor­
cie i popycie na konsumcyą tegotygodniowy targ nader był 
ożywionym i ceny za wszystkie cęreirlia znacznie się podniosły. 
Kolejami dowieziono od 10 do i 7 listopada 190 węcpli pszenicy, 
834 węcpli żyta, 28 węcple jęczmienia, |53 węcpli owsa, 48 
węcpli grochu, 8 węcpli wyki, 53 węcpli łubinu i i 43 węcpli 
nasion olejnycn.

Pszenica na eksport do Luzacyi i Saksonii pożądana i 
wyżej płacona. Na naszą konsumcyą kupowano jak najlepsze 
gatunki i płacono wedle najwyższego notowania '■ 98-225 marek. 
Żyto przy żywym popycie na eksport podniosło się w cenie: 
16--1S8 m. Jęczmień do browarów żywo pożądany 5 -168 m. 
Owies mimo wielkiego do,vozu wyżej 147-162 m. Groch na 
paszę 153-159 m., do gotowania 168-,80 m. Wyka stale 16 - 
171 marek. Łubin na eksport do Pomeranii poszukiwany, 
niebieski i żółty 105-111 marek. Tatarka miała lekki zbyt 
140-lx5 m. NasSona olejne wyżej. Oferty bardzo małe. 
Rzepik zimowy 320-329, rzep zimowy 32-- 35 m. wszystko 
per 100) kilo. Koniczyna przy wyższych cenacii łatwiej 
znajdowała odbyt, czerwona 60-75 marek biała 7O-8o marek. 
Tymoteusz 30-34 m. per 5j kilo. Mąka w skutek lepszych 
cen ziarna wyżej, pszenna nr. o i 1 17-19 m., żytnia ur. 
0 i 1 13.50-11.50 mar. za 50 kilo.

Na giełdzie. Żyto. W skutek wielkiego odbytu na to­
war efektowy i targ na termina był bardzo stałym. Obrót nie 
był wielkim w skutek małej liczby sprzedających. Wojenne 
usposobienie spowodowało znaczne spekulacye na wiosnę i pła­
cono na ten termin znacznie lepiej. Zapowiedzi brakło. Targ 
skończył się bardzo stale. Płacono na listopad 162-166, listo- 
pad-grudzień 160- 63, styczeń luty 160-'6l, na wiosnę i kwie- 
cień-maj 159-162 m. per 100 ) kilo.

Okowita Za przykładem targów paryskiego i berliń­
skiego na giełdzie naszej znacznie ceny się zmieniały, przyczem 
główny obrót był stałym, bo znaczny był eksport do Hambur­
ga i południowych Niemiec. Obrót na wszystkie termina był 
bardzo ożywiony. Dowozy efektywnego towaru szybko rozohwy- 
tane zostały przez eksporterów i fabrykantów sprytu. Płacono 
na listopad 51.8''-50.40-50.90, grudzień 5 ’.5('-70-51. il», kwiecień- 
maj 54.50-53.6)-51, maj-czerwiec 55.40-54.50-55 marek per 1000 
litrów %.

Slursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 17 listopada.) 

SZCiEECKaf, 17 listopada 1876.

Pszenica stale 
na listopad-grudzień , . 
na kwiecień-maj ....

Zyto stałe
na listopad-grudzień . . 
na grudzień-styczeń . . 
na kwiecień-maj ....

Olej rzep, stałe.
na...................................
na listopad-grudzień . . 
na kwiecień-maj . . . .

209 —
218 —

[55
156 —
162 50

70 50
73 5

Okowita bez ochoty
w miejscu....................
na listopad-grudzień . . 
na kwiecień-maj . . . .

Owies.
na kwiecień-maj . . . ,

Olej skalny, 
na pażdziernik-listopad

51 50 
51 60 
54 40

160 —

24 16

17 listopada 1876.BEnEinr,
Pszenica wyżej 

na listopad-grudzień . . 
na kwiecień-maj . . . .

Zyto wyżej 
w miejscu
na listopad-grudzień . . 
na grudzień-styczeń . . 
na kwiecień-maj . . . .

Olej rzep, trzyma się
w miejscu ...................
na listopad-grudzień . . 
na kwiecień-maj . . . .

Okowita wyżej
w miejscu ...................
na listopad-grudzień . . 
na grudzień-styczeń. . . 
na kwiecień-maj . . . .

¡210
219

160
159
166

50

Owies —
na listopad....................

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy . . . . 
Austr. losy z r. 186J. .
Włoska renta................
Amerykany ................
Pożyczka turecka . . . . 
7^ prc. Rumuny . . . . 
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . , 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy...................

Usaos ociężałe.

168 —

79 75
93 50
94 —
94 — 
9 5 25 
63 50 
99 19

8 75
11 75
6<) — 

246 25 
62 75 

230 —
• 17 — 
127 -

loatoóci giełdo’.VU:.

aicld» pocnaiiglia, 18 listopada.
i - lrtopada. 3 p r a w o zda nie gie ł d o w e). 

Stan powietrza: deszcz
Żyto ; stale i wyżej ,. i fti
Cena wypowiedział):.'. . - AVypowiedziano —. -■ ctr. na

i * 1 ¡stop.', ! 164. -, !.stopa ¡-grudzień 1 >4. -, grudzień-styczeń
j , styczeń luty lf s... , luT-.-marz.ee '63., na wiosnę 162.—,

• litro w ;W ypowiedziänoUeua wypłwiedziałna ,— >„••,•■,
I na lntopad óbNO. , gredzień 5 -522 , styczeń — lufy

ó¡ 3;-—. marli , i39o, ¡'wiec, f.o, kwiecień-maj 54.70-51. 0- 5, 
naj 65,40 m. . .

marz.ee


Okowita w miejscu (bez beczki) B0.80 pi.
(W.) Poznań, 18 listopada. Ceny mąhl. Pszen 

na nr. 0 i 1 17--18.60 m., rżana nr. 0 i i )3—!4 mar 
per 50 kilo.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 17 listopada 1876 .roku.

T o w a r
piękny, 
mark. fen.

średni. | pośledni, 
mark. fen. | mark. fen.

75Pszenicy . 
Żyta . . . 
Jęczmienia. 
Owsa. . .

50 kilo 10 20 9 40 i 8- - 8 ! 75 8 25 8
- - 7 1 80 7 10 6
- - 8 7 40 7
- - — — — —
- - — — — —
- - — — — — —
- - — — — —
- - — — — — —
- - — _ — — —
- - — — — — —
- - — — — — —
- - 1 60 1 50 1
- - - — — — —

— — — — —
50 kilo. — — — — —
- - — — — — —
- - — — — —

40

n nowego 
Grochu do gotow. - 

„ na paszę - 
.Rzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego - 
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego 
Tatarki
Kartofli 
Łubinu żólt.

„ niebiesk. - 
Koniczyny czer. cent 
Koniczyny białej 
Grochu białego

Ceny targowe są te same, co ceny ustanowione przez sto­
warzyszenie kupieckie.

Giełda bydgoska, 17 listopada.
Pszenica: stara 186-201, nowa 181-204 m 
Żyto: nowe lń6-170 m.
Jęczmień: nowy wielki 152-158 mały 136-145 m.
Owies: nowy 140-16) m. — wszystko per 1000 kilo we­

dle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 30.50 m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda «wrocławska, 17 listopada.
Żyto: per 1000 kilo stale; na listopad 161.50------płac.,

i żąd., listopad-grudzień 160.------ pł., kwiecień-maj 161-161.50
marek płac., maj-czerwiec . m. ż.

Pszenica per 1000 kilo 197— m. żądano, .— m. ofiar., 
na listopad-grudzień — marek płacono, — kwiecień-maj

płacono.
Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 1435’’-l43 m. żądano, na listopad-

grudzień 143.51-143 żąd. i pł., kwiecień-maj 148.— m. pł. i żąd. 
Groch per 1000 kilo do gotowania--------- m., na paszę

— ---- marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 325 m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 1000 kilo 71.50 żądano w miejscu

- .— m. żąd, na listopad i listopad-grudzień 71.— żądano 
i ofiar., kwie'‘ień-maj 70.50- m. ofiar. — płac.

Okowita: per 100 litrów bez obrotu; w miejscu 50.80 m. ż. 
49.80 ofiar., na listopad i listopad-grudzień 51.80-- żąd.,- kwie­
cień-maj 54-53.80 żąd. i ofiar.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową,
Per 100 kilogramów

ciężki średni lekki towar
aaj- naj- naj- naj naj- naj-

wyższa niższa,wyż8za niższa wyższa niższa
-Ajr

Pszenica biała . . . 19 30 18 2! 21 4C 20 60 17 90 17 10
„ żółta . . . 19 18 20 20 40 i 9 70 17 20 17 _

Żyto............................. 18 70 18 — 17 40 17 16 70 !6 20
Jęczmień nowy . . . 15 80 15 40 ¡5 30 15 14 30 13 70
Owies nowy .... 15 40 15 •2d 15 — 14 80 14 50 !4 30
Groch ...... 18 50 18 — !7 20 16 30 16 — 14 80

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr.
Rzep....................
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . .
Lnica . . . .
Siemię lniane . .

piękny średni pośl. towar.
»

32 29 24 —
31 — 27 50 21 50
29 — 25 — 19 50
26 50 24 — 19 —
26 — 23 — 20 • -

Giełda berlińska, 17 listopada.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 185-230 m. wedle

gatunku żąd ; żółta marchijska -----m. z kolei pl„ na li •
stopad------— pł., listopad-grudzień 2(9-211, kwiecień-maj
218|-‘<20m. pł.

Żyto per 1000 kilo w miejscu 153-190 m. wedle ga­
tunku żąd.; rosyjskie !56-159 m.z kolei, nowe rosyjskie lf 8-166 
— marek z kolei płac., krajowe 186-190 m. z dworca płacono,
na listopad---------, listopad-grudzień 159j-160$-, grudzień-
styczeri 159-160), kwiecień-maj —m pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 135-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 10fC kilo w miejscu 135-175 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki------ . rosyjski 135-150, nowy pomorski
167-170. wschodnio i zachodnio-pruski 146-166, nowy szląski 
155-170, nowy galicyjski 136- 70, nowy czeski 166-170, — 
nowy węgierski 140-10 marek z dworca płacono; — na listopad 
167-160-159, listopad-grudzień 156- 58 p., na wiosnę 1601-162 m. 
płacono.

Rzep per 1000 kilo 300—315— marek.
Rzepik per 1000 kilo 300-310 marek płacono.
Olej rzepiowy per 1000 kilo w miejscu 71.5 marek bez 

beczki —.— pł.; na listopad 71.5-—, listopad-grudzień 71.5—, 
kwiecień-maj 72.8-9 m. pł.

Olej lniany per 1O(.O kilo w miejscu — marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 48. marek.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 53.2-4 . m. pł., 

na. listopad 58.8-54—., listopad-grudz. 53.3-54—.—, kwiecień-maj 
65.5-67- marek płac.

Berlin, 17 listopada. Mąka pszenna nr. 00 — nr. 0 
25.80-26.50, nr. Oil 26 50-25,— m.; rżana nr. 0 25-23.50— 
nr. 0 i 1 23.25-22 m.

Berlin, 16 listopada.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco trzyma się. Termina spok. Wypowiedzia­

no 1,000 cent. Cena wypowiedzialna 208.— m. per 1000 kil. 
Loco 186-230 wedle gatunku, biała polska —. — z kolei 
pł., żółta (czerw.) na ten miesiąc - . - plac., cena przecięciowa 

płac., listopad-grudzień - - .—. płacono, grudzień-styczeń
—.—. płac., styczeń-luty 1877 - płacono, luty-marzec — 

pł., marzec-kwiecień — płac., kwiecień-maj 217-216.5-217.—
płac., maj-czerwiec pł.

Zyto loco leniwy interes. — Termina mało zm. — 
Wypow. —cent. Cena wypow. —. m. per 1000 kilogr. 
Loco 154.-190 m. wedle gatunku, piękne nowe------ z ko­
lei i ze statku pł., stare rosyjskie (64.-158. m. z statku płac, 
nowe rosyjskie i polskie 166-164.— m. z kolei pł., wilgne nowe
rosyjskie--------- m. z kolei pł., nowe krajowe 181-190.— m. z
kolei płacono, na ten miesiąc 159.5------- płac., cena przecięć.
— m., listopad-grudzień 169-158.5- - płacono, grudzień-styczeń
158.5-158.------pł., styczeń-luty ¡877 — płacono, luty-marzec -
marzec-kwiecień —, kwiecień-maj 163-162.5-163 p., maj-czerwiec 
162-161.5 pł.

Jęozmień per 1000 kilogr. wielki i mały 136-186 marek 
wedle gatunku.

Owies loco tylko przedni towar sprzed. Termina podn. się. 
Wyp. 1000 ctr. Cena wypow. 168.5 mar. per 10' O kilogr. Loco 
135-175 m. wedle gatunku, na ten miesiąc 156 płac., listop.-grud.
155 plac., wczoraj-----pł., grudz.-styczeń nom., styczeń-luty
1877 —płacono, luty-marzec płacono, — marzec-kwiecień 
—, kwiecień-maj 159-160 p., maj-czerwiec — pł.

Kukurudza loco spok. — Termina. bez interesu. 
Wypowiedziano - cent. Cena wypow. —m. per 1000 kilo. 
Loco nowa ¡32-138 stara l4l-i45 m. wedle gatunku; stara moł­
dawska (39 142 z kolei płacono, na ten miesiąc 132 żądano, 
listopad-grudzień - ż., grudzień-styczeń — pł.,' kwiecien-mai 
138 żąd. pł.

Mąka rżana stałej. — Wypowiedziano----- ctr. Cena
wyp m. per 100 kilogr. Nr. 0 i l per 100 kilog. brutto
z miechem, płynąca pł., na ten miesiąc —.------ .- pł., listopad-
grudzień 22.76—.— płacono, grudzień-styczeń 22.75--płac., 
styczeń-luty ¡877 22.80- .— pł., luty-marzec 22.80- pł., ma­
rzec-kwiecień 22.80-22.85, kwieeień-maj 22.90-22.96 pł., maj-czer­
wiec —. —.— pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 163-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 156-162 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per i: 00 kilogr. Wypowiedziano -
cant Cena wyp. — marek. Rzep zimowy--------- m. Rzepik
zimowy--------- m. Rzepik latowy---------- m. Nasienie lniane
--------- m., nasienie lnicze-----------m.

Olej rzepiowy trzyma się. Wypowiedziano z beczką 
— cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 
—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr Loco z beczką 
72.9 marek, bez beczki 71.5 m., na ten miesiąc 71.4-71>- . 
pł., listopad-grudzień 71.4-71.6— p, grudzień-styczeń 71.4-716 
pł., styczeń-luty 1877 •— płacono, luty-marzec — płacono, 
marzec-kwiecień — pł., kwiecień-maj 72.8-72.9 płac., maj-czer­
wiec — płacono.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny podnosi się. — Rafinowany (Standard, 
wbite) per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 ctr) 
Wypowiedziano - ctr. Cena wypowiedzialna .— m. per
].(0 kilogr. Loco 47.5 m., na ten miesiąc 46.------ . płacono,
listopad - .— płacono, listopad-grudzień 45-45.5-45.4 płacono, 
grudz. —, grudz.-styczeń 45.-45.1 p., styczeń-luty 1877 44-4 .2 p., 
luty-marzec 42.5-43-42.5 pł., kwiecień-maj 40 pł.

Okowita słabiej. — Wypowiedziano 40,000 litrów. — 
Cena wypowiedzialna 13.2 marek. Per 100 litrów a, 100 prc. = 
10,( 00 pr. z beczką. Loco - . pł., na ten miesiąc 53.3-53.1—. 
płacono, listopad-grudzień 53.2-53.1 —. płac., grudzień-styczeń 
53.3-53.1—. p., stycz.-luty 1877 p„ luty-marz. - p., marzec- 
kwiecień— p., kwiecień-maj 56.-55.“--.--. pł., maj-czerwiec 
66.2-56 pł. czerwiec-lipiec — pł.

Okowita per 100 litrów a 100 prc. = 10,000 prc bez
beczki loco 53.3—. pł., na ten tydzień-----pł., na listopad _
pł, styczeń —. płac.

Mąka pszenna nr. 00 30.-28.50 -, nr. 0 28.50-26.50, nr. 
0 i 1 96.50-2:'.

Mąka rżana nr. 0 25.50-23.50, nr. 0 i 1 23.25-22.— per 
100 kilogr. brutto z miechem.

Od
Administracyi Dziennika Poznańskiego.

Upraszamy Osoby, które sobie 
życzą, ażebyśmy należności za nadesłane 
nam ogłoszenia nie ściągali przez 
zaliczkę pocztową, — o łaska­
we załączenie do listu, choćby w markach 
pocztowych, kwoty, jaką na ten cel prze­
znaczają.

(Nadesłano.)
Z pewnością żadna inna popularno-med. książka tak 

prędko we wszystkich kołach społeczeństwa polubioną nie zo­
stała, jak sławne dziełko p. t. dr. Airy Metoda natnralnego 
leczeniu. — Jak nam wielka ilość świadectw w niej umie­
szczonych dowodzi, doznało przez takową tysiące chorych prę­
dką pomoc i ulgę, z pomiędzy nich nawet bardzo wielu ta­
kich, którzy już o swem wyzdrowieniu zwątpieli. — 
Uważamy więc za nasz obowiązek, aby szanownym czytelnikom 
na tę 1 M. tylko kosztującą książkę uwagę zwrócić. Jest ona 
prawie w każdej księgarni na składzie.

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek poźywczy

Revalesciere du Barry
z Londynu.

Od lat 30 żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej cotrawie zdrowia i takowa okazuje się skutecz.ią 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, cdtiechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sla-

bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, 
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywa 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko 
— Wyciąg z 80,' 00 certyfikatów o uzdrowieniu, które opje, 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. W, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Sboreland, Dr. 
beli, profesora Dr Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, man 
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych 
posyła się franko na żądanie. (58ol

Skr eony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą ctaJ 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołajfi 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom,

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Iles.
Nr. 89211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat cztery 

używam szacownej Revalesciére i nie cierpię już więcej na;' 
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata, ¿„i 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszem zdrowiem™

Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, ' 
mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.

Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astn 
częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.

Nr. 8041 ’. Pani majorowa Deutsch, urodzona von Ro, 
w Poznaniu, której dzieci uleczone zostały z gruczołów. 1

Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choro! 
wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wycl 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator ¡wojsko», 
Gros6wardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zame 
w głowie i ciśnieniu w piersiach. *

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publiczne» 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozj 
ezliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65715. Panna de Montlouis, uleczona z niestrawnoj 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo 
wania rąk i nóg itd.

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną jak miej, jl 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potraw, ,

Cera Revalesciére za ’/• funta 1 Mr. 80 fen., 1 fB¿ " 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 7 ) fen., 12 ff. 28 Mr. 60 fen. aI

Revalesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 j K 
liżanki 3 Mr fip fen , 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd. C2

Revalesciére Biscuités 1 funt 3 Mr. £0 fen., 2 funt „■ 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—j 1” 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro. ' 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Poznaniu A Pfuhl- aptece, u R. Lux’a, Krm 
i Fabricinsa i n Ryszarda Fi.-chera.

Pomimo wszystkich polecanych w dziennikach środkó, 
do odżywiania i farbowania włosów, nie udało się zapobied: 
wypadaniu mego włosa.

Dopiero po użyciu (5762)

Ludwika, Geklena
regeiu lora włosów

uwolnioną zostałam zupełnie od tej choroby a włos mój przy, 
brał nie tylko dawny swój kolor, lecz i pierwotny swój połysk 
i w czasie używania tego preparatu nie skarżyłam się ani m 
ból głowy, ani też włosy mi nie wypadały, jak to się zwykle 
działo, przy używaniu poprzednich środków; mogę przeto 
Ludwika Gehlena regeneratora wiosen 
wszystkim cierpiącym na włosy jak najgoręcej polecić.

n

Maryan na K....a.
Bez ratunku, zginiony! - bywała odpowiedź dla nieje- 

dnego, który cierpiał na rozstrojenie nerwów, na chorobliwy 
słabość, na skutki dawniejszych nadużyć itd., która odzywała 
się do niego na każde do nauki wystosowane pytanie i wszelką 
odejmowała mu nadzieję wyzdrowienia. Dla takich cierpiących 
jest tedy pewną i racyonalną pomocą użycie preparatów 
Goca (Pigułki Nr. III za pudełko i! ) «lir. Joze Al»a- 
reza. — Bliższe szczegóły w przepisie używania i w broszu­
rze, której w Poznaniu u aptekarza A. Pfuhl bezpłatnie do- 
stać można. (4332)

t
Dnia dzisiejszego o godzinie 4 z rana zasnęła w Bogu po kró­

tkich cierpieniach opatrzona śś. sakramentami owdowiała generałowa

Romana z Kurcewskich
baronowa v. d. Horst.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek o 3 po południu z domu 
Piekary Nr. 6, o czćm donosi w smutku pogrążona (5824)

familia.

Podobało się Panu Bogu po­
wołać do siebie naszą ukocha­
ną małżonkę i matkę

Wilhelminy t, Schiller’»«
Kirsten.

Po ciężkich cierpieniach za­
kończyła dzisiaj żywot swój 
doczesny. (5802)
Śliwno p. Bukiem 17 list. 1876.1

W smutku pogrążeni
maź i dzieci.

Pogrzeb odbędzie się w nie 
dzielę dnia 19 listopada po po­
łudniu o godzinie 3 z dworca 
żelaznćj kolei na tutejszy ewan­
gelicki cmentarz, przy Półwiej- 
skićj ulicy.

Aukcji* mebli.
W poniedziałek dnia 20 hm. po­

cząwszy od godziny 9) sprzedawać będę za 
gotówkę więcej dającemu różne meble, ja­
ko to : kanapy pluszowe, szafy do bielizny, 
srebra, sukien i sprzętów kuchennych, szesion 
gi, krzesła, komody, stoły do rozciągania i in 
ne rożne tego rodzaju przedmioty. ¡5818)

 Katz, komisarz aukcyjny.

50 tomów
powieści i innych utworów literackich 
polskich, za cenę 10 talarów poh o

ANTYKWAMI F. CALLIERA
w Poznaniu.

CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I UST
Zalecane w słabościach g-ardfa. cht-jpce, zapaleniu gns-dła, zawrzo:3 waceniu w nstaeli, enehnącęmn oddechowi iljU nlEllIll irytaeyl w gardle i gębie pr' . palenie tytuni zapobiegają działaniu merUuryuszu. Lekarze zalecają szczególniej | 

InFYlItKl* kaznodziejom, mówcom, pr ' jsorom 1 śpiewak' tn, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardła. 
llJE ■ HAlaia r.łźu w aptece p.llethan, Faubourg St. . enis, 90; i u , tkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie zagraniczne.

Dzisiaj we czwartek o godzi­
nie 8mćj wieczorem zasnęła 
w Bogu po krótkich cierpie­
niach opatrzona św. sakramen­
tami najukochańsza córka mo­
ja ś. p. (5868)

¡Leokady a Brechan|
w Chełmnie — niestety ostatnie 
dziecko moje. Pogizeb odbę­
dzie się w poniedziałek o go­
dzinie 3 po południu, o czśm 
donosi w głębokim smutku 
pogrążona

matka z familią.
Chełmno, 16 listopada 1876.

Antykwarnia E. Calliera
poszukuje

druków polskich
z lat 1763—1793.

PISM KRASICKIEGO
wydania paryzkiego.

wydania Dmochowskiego. 
Rnbrycelli dvecezyi poznań­

skiej z lat 1781, 1782, 1809, 1810 
1811, 1813, 1814, 1816, 1817.

To w. Przemysłowe.
W poniedziałek dnia 20 bm. o godz. 

8 wieczorem wykład
ks. Tłoczylisktego

tpeiciChemiczne
roś]

20
broszurek
Dolitycznéi przeważnie

; poleca Antykwarnia

i E. Caliiera w Poznaniu
; po cenie znacznie zniżonćj 1 talarr.

Obrazy olejne i inne!
poleca

Antykwarnia E. Calliera.

¡9. Katalogu 9.
dzieł polskich

Antykwami
U. Calliera w Poznaniu

wyszedł arkusz dziewiąty i rozsyła 
się na żądanie fr. bezpłatnie.

Nakładem drukarni J.i. Kraszewskiego
(Dr. W. Łebiński) wyszło i jest wprost ¡[przez 
wszystkie księgarnie do nabycia: (3863)
1. Verhandlungen im Herrenhause des

preussischen Landtages über die Geschäfts- 
Sprache der Behörden, Beamten etc. nach 
den stenographischen Berichten der Sitzung 
v. 19 Juni 1876. Cena 10 len.

2. Obrona języka narodowego w izbie pa­
nów sejmu pruskiego etc. Cena 10 fen

OTOOGOCX30OO0C3OOOCX3OCXXÎÔCX3O
OrS=K=VT^n U i «ZZ——Oöl Ostrzeżenie.
Ö „Bios,“ Ostrzeżenie.

Alpenkräuter - Magenbitter, y
wynaleziony i jedynie prawdziwie fabrykowany przez Ö

M. Meyer & łiirsckfcld w Chełmży (Cnlmsee) y
Ulubiony powszechnie nasz Alpeaikräuter-Itlagenbitter Ö 

wywołał w handlu konkurency.;,- która produkuje imitacją w niczem 
prayyie niepodobną do napoju naszego wynalazku. Celem ostrzeżenia O 
Szanownćj publiczności przed fał-zywym Bios’em prosimy o baczność © 

na firmę naszą i na plakat wywieszony w licznych wystawach. O
M. Meyer & łSirschfeid, Chełmża (Cnlmsee) ß 

główny skłtd u (5815) ~
8. Adamskiego®

w Poznaniu, Wiłhelmowslsi plac
UQoaoaoQOQQQQQCxxxiooooaoóQ

Księgarnia Źupauskiego pole­
ca w cenie nader zniżonćj dzieło: 

Wincenty Pol. (5797
S r©sta BA i ś 1 a c ki 
ilustrowany zamiast 6 tylko 3 
mrk. Pragnący dzieła te posiadać, 
zechcą, przesyłając cenę oznaczoną, 
dołączyć na portorium 50 fenygów.

Ö

Masze życie
Powieść współczesna

W trzech rzęściach 
przez

M. I>. Chttmakleg;».
Pod tym tytułem, zacznie wychodzić po­

wieść zeszytami od 6 grudnia br Autor po­
wyższej powieści, znany jest publiczności z 
prac swoich, drukowanych w różnych czaso­
pismach, a mianowicie. „ Z niedalekiej prze­
szłości “ Nowella drukowana w Dzienniku Po­
znańskim, „ Szkice obyczajowe z życia Mazu­
rów, “ drukowane w Kłosach, „ Podróż po 
południowej Rosyi, “ drukowane w Gazecie 
Narodowej, „ Piękna Podolanka “ powieść za­
powiedziana przez Gazetę Polską, „ Wycho­
wanka“ Nowella, mająca się w krotce uka­
zać w feletonie W~ieku, inne prace pomijamy.

Powieść: Nasze Życie rozdzielona na 
trzy częici, obejmuje obyczajową towarzy­
ską i społeczną charakterystykę naszych sto­
sunków, które pomimo historycznej jednolito­
ści narodowej, posiadają swoje typowe odręb­
ności. Pierwsza częit\ osnuta jest na stosun­
kach Pras Zachodnich i Wielko Pol­
ski, druga częśi na stosunkach Galicyi, trze­
cia część na stosunkach ziem polskich pod 
zaborem Rosyjskim wszystkie zaś części orga- 

1 nicznie są z sobą powiązane i stanowią całość.
Powieść Nasze życie obejmować będzie 

w calożci około trzydziestu arkuszy 
druku w więszej 16ce na papierze dobrym i 
białym. Wychodzić będzie zeszytami. Pier­
wszy zeszyt obejmujący /rzy arkusze druku 
wyjdzie i rozesłauy zostanie dnia 6 grudnia 
rb., następne zeszyty wychodzić będą, każdy za 
tydzień, tak że cala powieźć poczynając 
od 6 grudnia ukończoną zostanie niespełna w 
trzy miesiące. Nakład komisowy, skład głó­
wny i ekspedycya tego 'dzieła znajduje się w 
księgarni nowćj (W. iłałecki] w Toruniu, odbi­
jać się zaś będzie w drukarni J. Buszczyń- 
skiego w Toruniu. Na powiość: Nasze 
Życie ogłasza się prenumeratę która wyuo- 
si ua połowę zeszytów. Dwie Marki (20 
sgpf) wraz z przesyłką pocztową', na wszy­
stkie zaś zeszyty («o całą powieść) czte­
ry marki (7 tal. i 10 sgr.) wraz z przesył­
ką pocztową. Prenumeratę wraz z ; dokład­
nym swoim adresem posełńć należy prze­
kazami poczto wemi do księgarni 
Nowej (W. Małecki) w Toruniu. 
Nadsyłający prenumeratę na całą powieść (1 
tal. 10 sgr.) lub na połowę powieści (20 Sgr ) 
o.dbierać będą każdy zeszyt powieści Nasze 
Życie najregularniej pod opaską Jranko.

Po wyjściu całego dzieła cena znacznie 
podniesioną zostanie.' (5807

Wyprzedaż
Dla zwinięcia ontadu mego wyprzediję mój 

zapas czapek, mufek i kołnierzy 
futrzanych po zniżonych cenach.

Jakob llaiwid
|5811J Stary Rynek Nr. 66.

Pensyonat
dla uczącćj się młodzieży, przygotowa­
nie do wyższych klas lub do egz. je- 
dnor. służby, korepetycye (5344)
MW W1' O C ł BMW I II

U

K. Hadasza
Adres: Vorwerk strasse 13.

OWysti

VI
a wa gwiazdkowa.^

gLaLki i powoziki dla lalekS
q zabawki i koniki a
X do kolebania a

V a-r POZYTYWKI «
X!!! Zupełna wyprzedaż! !$
a wszelkiego rodzaju przedmiotów a 
^luksusowych, kapelusze, parasolek
V krawatki, laski, rękawiczki, i Q 
0 artykuły nięzaie, ¿przedmioty Q 
0 do podróży jako to kuferki i to- Q
0v rebki; nowości skórzane jako to a 

album z i bez muzyki, podstawki » 
U do cygar z i bez muzyki, cygar-Q 
Q niczai, portmonetki, teki i ne- 0 
0 cesery do podróży itd. Q
Ogj^~ Wachlarze i przybory, a 

tak zwane Szlepenrafery, kołdry» 
Udo podróży prawdziwie angielskie, Q 
Q prawdziwie rosyjskie boots w 0 
Q taniej galanteryi (5820) Q
0 S. Neuniann q
0Wilhelmowski plac 3. Hotel du Nord.(

Karmelki słodowe,
lukrecjowe, szlazowe i cukier owsiany funt 
po 1 M. — Herbatę tegoroczuego zbio­
ru funt po 3, 4,50, 5 i 9 Mr.
Melange petit fort funt po 1,25 Mr. 
poleca (5817]

Ł. liredler
fabryka cukrów 

Berlińska ulica Nr. 7.

Karmelki gumowe
zwłaszcza na kaszel karmelki słodo­

we codziennie świeże
pierniki Tórnńskic 

poleca R. Kieugebauer
(5821] Berlińska ulica 6

naprzeciwko polskiego t-atru.
Wyuczywszy się szewstwa damskiego w 

Warszawie otworzyłam tu warsztat. Mam

gotowe trzewiki
i przyjmuję obstalunki. [58.-3j

Charaewska
Wrocławska ulica 13, I piętra

(Dodatek)
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